
f t f f i ś ® ,  e z s a j M  2 4  K d la p a d a  T 3 J I

u i m f

^ 4 8 2 .
Gemy

*̂* dorei 
hiiesf<

* dostaw

i h^Przesyłką pocztową nu__
jramcą^ . . . .  M. 6 5 0

pojedynczego nu- 
».ei a 

we Lwowie 
* na prowi o j i:

* 0  W k.
popisy i iiSty ~  sprawach redakcvjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Poiskiego we Lwowie, 

sw uprasza s ię  'nadsyłać pod adresem: Administracja słowa Polskiego we Lwowie. — Ad
_yaJtła,dam

wychodzi codziennie rano

Sok x m
Ceny ogłoszeń:

Za 1 w ie iiz  nonp. w o g ł zwyES 
3 0  Mk. Za 1 w iersz w nadesŁ 
nekrolog. 9 0  Mk. z.a 1 wiersz, 
na 1-szej stronie 2 0 0  Mk. Z* 
1 wiersz w kronice 1S 9 Mk. 
Po kronice 1 3 0  Mk. Za 1 słow o  
drobne 1 0  Mk. i 1 słow o dla 
szukających pracy 8 Mk Paski 
jak pokron. Cała str. 3 0 .0 0 0  M. 
P ół str. 1 5 .0 0 0  M. Cała str 1 
pod nagłów. 8 0 .0 0 0  M. w nie­
dzielę i świata o  50°/o croższe 
Mar Któtócji, AiataLtraejl t Drihral 
lwśw; ul ZiriiPrewicza 11-15. 
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ijacle liliriinshiB.
^Już wczoraj wspomniało na tern miejscu nasze pi-

z® żadna tarach sensa'cyj wiedeńska „Neue Freie
~© ur^ądz,ya sobie wywiad z p. Osvpem Nazaru-

który.nadał sobie równie szumny jak egzotycz-
™. ytu} i.sekretarza rządu Ukrainy zachodniej". Pan

* “rzbyl, czy udawał, że jest w niezwykle do-
,̂, ^1 humorze i dal wyraz nadziejom, że już w  czar
. aidzo niedługim jego dygnitarstwo ,,in partibus
helium ' nabierze realnej wartości. Oświadczył mia

^Cscie, że „die ostgalizische Frage" zostanie wkrót-
ennitywnie załatwiona, na co -  jego zdaniem —
żuje fakt, że Lloyd George zapowiedział; uregU-

sprawy^ w odpowiedzi na interpelację w
J' Izbie gmin, danej d. 3bm., or^z niezwykle

vwgCryczne‘‘ de marcie posłów angielskiego i fran-
^ / e g o  \v Warszawie wobec rządu polskiegot —
®terdził dalej p . Naza.ruk, że wszelkie koncepcie i

ly autonomiczne ze strony polskiej zupełnie nie
USzaid „ludu ukraińskiego", który stoi niewzru 

«*iie na
1 Ityjska'

tem stanowisku, że kwestja wsohodnio-
jest spraWą w yłączn ie  m iędzynarodową.

Ł "Bseti się wogćle nad enuncjacjami
* kretarza ukraińskiego rządu", ocwoając je tak, 

a to zasługują—jako humorystyczny objaw ty- 
- iKegalontanji, gdyby, niestety, nie było w Pol- 

Politycznie tak lekkomyślnych i nie- 
iz odstawiają pilnie u sm  by usłyszeć.co 

l/gia wiedeńskiemu jżydkowi jakiś Petn1- 
czy Nazaruk lub co zrobił jakiś Fedak i, c*> 

W k » S “  M wet wyciągnąć z tego praktyczne

fcó w  za'̂ eiri na sensyty\yńość rozmaitych
Stok,,.. , “ A k o w s k i c h .  k tó ry m  św ie ż o  p rzy szed ł w  
J^urs ludowcowy ....... L  ----brukowiec krakowski, jesteśmy 

ńi >.zaja\vic“ i p. Nazaruka poświęcić kilka u-Piusaej
„  _  ,  * ■ - -  .  —  .  —  -    —

Sicztif- ■ Pr', ewszJrsth>em poddać ją interpretacji lo- 
Qj.\. s^onfronto\vać-ż rzeczywistością.

H r  / ° z uIuiPief u' sądzimy, żezbyt pospiesznie „p. 
H iosJ-2 ° dpowiec^ i Lloyd George‘a ^ c ią g n ą ł  

■*®łatw-V’ ' v sPr w a  , Małopolski wsch. miała być 
ćzjj ^ ia-'iWk-ótce", gdyż premjer angielski oświad- 
^ch  s y*°> ze po uregulowaniu wszystkich in- 
tvie l j)®riiycb kwestyj polskicn przyjdzie niew^ątpli- 
ją ^  'j1 ej także na t. 7.w. Galicję, wsch. — Nikt, zna^ 

Ł ''k r ',t°S'‘Ilkl U'6 moze twierdzić, . iż to będzie już
Atnwa 7C .' ^  2dyby nawet formalnie mogło to narW;. » 1(0 J

aiezych, a mianowiria z tego . prostegp powodu, o

landeka jest w'.wuętrzną kw estią angielską, tak dla 
Polski kwesiji „ukraińska'* jest wewnętrzną kwestją 
polską. . . . . .  .

Dalsza rewelacja p. Nazaruka, że posłowie angiel­
ski i francuski w Warszawie wystąpili wobec rządu 
polskiego z jakiemś oficjaluom i specjalnie groźnem 
demarche s.ntawie b. Galicji wsch. — jest typową 
wiadomością, otrzymaną przez rząd ukraiński na wła­
snym drucie. O takim nacisku nie wie D ow iem  nic 
and p. Ponikowski, api p. Skifmunt. anj nawet pp. Pa- 
nafieu i Max-Muller. Pocóż zresztą p. Nazaruk udaie 
naiwnego i każe przypuszczać, że my wobec życzeń 
koalicji odrazu padniemy na kolana. Nacisk w sprawie 
b. Galicji wsch. wywierała na nas koalicja od pieiw- 
szjłch dni pamiętnego listopada, a mimo to nie ugięli­
śmy się i dób; ze zrobiliśmy. Tak też będzie i w przy 
szłości.

Pod jednym tylko względem zgadzamy się w  zu- 
i>ełności z v. Ńazarukietn. Oto i my jes eśrny tego zda 
nia, że wsze’kie projekty autonomii terytorialnej, czy 
personalnej, czy wojewódzkiej, czy jakiejkolwiek in̂  
nej, koncypowane i publikowane ad captafidam bent- 
vdentiam ..Ukraińców" zupełnie mijaja się z celem. 
Chociażbyśmy im ofiarowali złote góry, . choćbyśmy 
nawet zgodzili się na mianowanie ‘ Petruszew ycza czy 
Kiweluk® wicc-królem, czy wke-prezydentem „zacho­
dniej Ukrainy" i poprzestali n? stederowaniu jej z wiej 
ką Warszawą i z wleikm Krakowem, usłyszymy za­
w sz e , nie od ludu ruskiego, bó. ten jest dziś zadowo- 

S|:-;'.y. bardziej, niż kiedykolwiek, ale od samosw.-ań- 
czych jego dyktatorów, tę sarną odpowiedź: ,,kryu- 
da‘‘. Dlatego wszyscy 'm^nomiścj i tedcrapści, w ro­
dzaju nomy s ło w n o  p f isieu^^kowsKiego i iiajświe^-

szego neofity ludowcowego p. Marjana Dąbrcwskiegó 
poprostu w  piętkę gonią — mówiąc językiem p. Zas 
głoby. Jak długo „Ukraińcy" stoją na stanowisku boj­
kotu państwa polskiego, wszelkie auStopom-zowanie 
jest zabawą o tyle zdrożną, że podnieca1 tylko pychę 
„zachounio-ukraińską", a dla godności Rzeczypospoli­
tej jest wprost ubliżeniem. Gdy „Ukraińcy" pogodzą 
się z ;tem, że są obywatelami polskimi, wtedy bę­
dzie czas na wnoszenie do i^ski marszałkowskiej pro 
jektów autonomii. '

Inna rzecz, że powinniśmy mieć na wszelki w y­
padek obmyślany i w szczegółach wypracowany pro- 
jteł̂ t przyszłych pi awno-paustwowycli urząilzeń w Ma 
łopoisce wsch. Ale tvlko dła własnego użytku, nie pro 
furo extcrno. Jeśli zaś pp. Niedziałkowscy chcą oó- 
działynyać na koalicję, tc lepTjby zrobili, gdyby zes“a 
wili-te wszystkie przywileje, jakie „Ukraińcy" już 
dzuś w Polsce mają, gdyby cyfiuwo przedstawili zru- 
temzowafi,ć naszjrd t sądów, poczt i innych urzędów, 
oraz zupełne wyodrębnienie szkolnictwa ruskiego, któ 
re stało się jawnie przez rząd tolerowanem ogniskiem 
knowań antipaństwowyclu Wtedy przekonałaby się 
koalicja, że Rusini już dziś mają w Polsce więcej, niż 
mieli w Austrji. A ue nie chcą brać udziału w oficjał 
nem życiu poktycznem, to ich sprawa. My im nSe 
bronimy-

A szresztą niech w iedzą nasi autononńśęi, że Ma­
łopolska wsch., to nie Lida aoi Brasław. Tu im ni© po­
może ani kabbalistyczna trzynastlta niemiecko-żydow 
ska, najmożniejsi protektorowie ziemscy, ani wszy- 
scy djabli. Tu każde dziecko i każdy starzec nie tyli:® 
śpiewa, <he czuje każdą kroplą krwi: „Nie damy zie­
mi, skąd nasz ród". Niech on: wiedzą, bo p, Nazairuk 
dobrze wie o tern. f—).

  ..............   . u. . .................  Mm

D e k la ra c ja  B n a n i a  w  s p ra w ie  ro zb ro je n ia
lą d o w e g o .

- jednak rye będzie możliwe ze względów za 
kóry ny ;  a, ^ijano-wcie z teg<Kjprosteg<>
•ĵ Wa k 1 Yej c dn x>tn i o już wspominaliśmy, żę mocari .. ’ _.......vylłilw JUŻ > v m i« » o łiijr ,
^■czer,0 T y n̂e' 2dy,5y n w e t  istotnie chciały„spełnić 
łąią od p  .a/arilkowe, i Młączyć Malopolskę wscho- 
Nedziai i°' i’ nie Z(ł°i'ałyby tego uczyn-ić, bo nie 

1 ^dcó-n^ t’ C° P0CẐ ^ z tym obszarem. Przecież dla 
IkSo-. . ĉ ovAełi.a rozsądnie myślącego jest rzeczą 
^zeb;-7e 1 '‘vyegzej,wovvama takiego wyroku pe- 
ni (  ̂i y . y jp iakiejś siły materialnej, której nie ma 

2e = “ na.* ^  koalicji, bo to "-ównież jest peyme,
itea' ar. ° a węknych (przypuśćmy) oczu Petruszewy- 
K^tronrilk i nat'jarcha.lnej brcKiy Andrzeja Apostaty, 
"'lach V u ̂  ^ '^dD cegO  'przeciw nam na obupół- 
:-ga rówmia ?i.fc poświęci ani jednego żołnierza. N’c 

"et 7naiWn»ie  ̂ wątpliwości, że gdyby na-
^rodni ' r  ś rz?cl  polski, tak szaleńczy ozy
Jiysęh. 72y' !żby 'wycofał się połiornłe z Małopolski 
^Chodni° <*V°W,CZas PV/ kr£tj Przemieniony na „Ukrainę 
^lsKtwk *' £ta’by się nieuchronnie do tygodniF łupem 
i°lskie n ° W’ *t^ rycb od tego zaoorj jedynie bagnety 

/>'VStrZymU^1, Wprawdzie —jak dowodzi świą 
*lurą___ sy”?d bolszewicko-ukraiński z katedry św.

‘Iwość ta zgoła nję wydaje się groźną ,,pa- 
zacbodniomkraińskim, lecz zachodmo-euro- 

^ ń iu  u°-1 ,Cy ^  mają żadnego interesu w powię.k- 
%erTl ^ r̂ż-3-w bolszewickich. Jedynem zatem wryj- 
^stawiem S3*lUacp d]a mocarstw koalicyjnych jest po 
^Wicnie wsch. przy Polsce i to pozo-

^ ^ n e  z. r f zl*zslędTie i bez żadnych ograniczeń, bo
h’łńw n’e> nP- n» narzucenie nam jakichś sta-vv* tzy ________ __»_ , .. mui- 

:ro-
Jfeętja i i  1JUl;ii<,'a "  kw-siili .UKramsRa" a

cą, to po^inpi porównahie to- doprowa 
Q 1ca i uznać, że jak dla Angłji kwestia ir-

Was:vngton. (EE) Tr?ec;e p*erarne posieifzemo 
konferencji waszyngtoiiskici miału bardzo doniosłe zna 
czenie. Posiedzenie to, wjęwgłajp ogólr.e zainteresowa 
nie opinii. Liczne aiidytorium z uwagą przjrsłuchżw ało 
się dyskuąi, a zwłaszcza oczekiwanej dawno deklara­
cji Brianda. Briand oświadczył, że Niemcy rosgiorzą- 
dzają pięciu rniłjoriami żołnierzy, którzy po wojnie 
nie powrócili do swych zajęć pokojowych. Póki ludz­
kość nie Przestanie sławić wojny, Francja nie moż'i 
rozbroić się zupełnie. Niemcy w ciągu -kilku tygodni 
mogą wystawić 7 rmhonów żołnicTzy. Briand zwra- 

j ca się do' Ameryki z prośbą, aby wzięto pod uwagę 
położenie Francji. Wywiodłem kraj — mówił Briimd 
— na ścieżko pokoiu, gdybym chciał iść zbyt daleko, 
zdarzyćby się mogło, że jutro ujrzałbym Francję roz­
szarpaną. ociHcahcą krwią, a może skazaną na za­
gładę. A wtedy nazwanoby mnie słusznie zdrajcą Ob­
czyzny! — Briand wygłosił te słowa ze szczególną 
siłą, wywołując żywe wrażenie wśród słuchaczy. — 
Briand przechodząc do sprawy rozbrojeń zapewnił, że 
Francji byłoby łatwiej Drzcprow-ybić 'rozbrojenia lą­
dowe o >le nie byłaby odosobniona. Francja gotowa 
pójść w tym kierunku iak najdalej Ucz lęka się kro- 
ków nierozważnych.

, Bdfour poparł stanowisko Branda, zwracając u- 
wagę na konieczność rozbrojena Rosji "i Niemiec. Po

>p«zemowieniu delegatów innych państw, Hughes ®- 
świadczył, że pragnienie pokojowe, ożjrwfajace cały 
świat, nie może być przeprowadzone tak daleko aby 
zagrażało podstawie wolności. Hughes zapewnił Brfan 
da. że mema mowy o odosobnieniu Francji, Ameryka 
gotowa jest w ra?ie potrzeby stanąć po stronie obroń 
ców prawa i sprawiedliwości. Oświadczenie to wywo­
łało głębokie''wrażenie na caPm audj-toijum.

Waszyngton. (PAT.) Po^skończonem posiedzeniu 
Briand wyraził wobec przedstawicieli prasy głębokie 
wzruszenie delegatów francuskich, jakiego doznali na 
konferencji. Briand dodał, że jest przekonany, iż je­
dnomyślność sprzymierzonych umożliwi rozbrojenie 
moralne Niemiec. Briand zamierza opuścić Waszyng­
ton we czwartek rano.

Nałiea, (PAT.) Briand przy odjeździe z Ameryki 
zabierze ze sobą rzeczoznawców wojskowych, aby 
w ten sposób zaznaczyć, że Francja uważa dyskusję 
nad uzbrojeniem za ukończoną.

P*rvż. (Tel. wł.) 23 . XI. W paryskich kołach po­
litycznych twierdzą, że sprana ograniczenia francu­
skich zbrojeń lądowych nie będzie już rozpatrywaną 
przez konferencję waszyngtońską. Briand osfągn;1 
svrój cel w zupełności a rrancji Pozostawiono wolną 

‘ rękę w obronie wolności.

Rn«lf?tem Hê ferenoji Vanyrtst<feM Bomjntentt mtearsbr 
iHfcrssgieanydi Gelsm ulałeleria nlsmgnlwanycb probism^.
Waszyngton. (PAT/ Koła amerykańskie mają być 

skłonne do przyjęcia zapatrywania francuskiego w tym 
ducha, że konferencja powinna się zakończyć utwo­
rzeniem zakrojonego no wysoką skalę porozumienia

wmięd-ry zainteresowanymi mocarstwami ktoreb;: sif 
zobowiązały do wspólnego rozjviąTanja nieuregulow-- 
nych przez konferencję problemów, tudzież takich 
problemów', które się wyłonią w czasie Późniejszym

lapcRia domaga sip armii obrsmnej.
WaszyiTgton. łn AT.) Po przemówieniach Balfonra 

i Schanfzcra, którzy popierali stanowisko Frajicji — 
zabfal glos delegat Japonii adjn. K'4o. który dc lu-tyd 
się dla J.iponji armji obronnej, odpowiadającej powa-. 
dzc sytuacji na Dalekim Wąchodzie. Następnie delegat 
Belgii De C-Tticr przypomniał, jak Niemcy w sposób 
jbeffcęay pogwałcili neutralność Beigji i &9(Ę mŚ£&

że zrenuko\/an\e armji b-lyi iskie; yj ch wij i obetnflj 
jest niemożliwe do przeprowadzenia. Vfkońcu zabrał 
głos Hughes, który winszował Briandowj osiągniętego 
sukcesu oświadczając* iż wspomnienie męstwa \ po­
święcenia, jakie Francja okazała1 dla- spjawy rvolnoścf 
nic* zamknie nigdyJw Ameryce. Projekt ro::brojen;a na 
lądzie odes*sr,o do komisji. - — • - . -
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BEFLih ZADOWOLONY

„Btrfeer lageblatt* pisze: W Waszyngtonie pa­
nnic nastrój dziwnie w  stosunku do Francji „niesa­
mowity". Telegramy iskrowe z Waszjmgtonu podają 
w wątpliwość szczerość Franęf w kwestji Chm Nie­
które oćLmy prasy amerykańskiej zadają, aby na 
wypadek opuszczenia Kiauczau przez Japonie, Wei- 
Hai-WeN - rzez Anglję, Francja ustąpiła z Iudo-Chin. 
Istnieją u ©tylko obawy, aby B riw in ie wytoczył na 
konferencję zagunienia odszkodowań niemieckich, 
lecz także, aby nie została poroszoną sprawa Li«i 
Narodów.

..Berliner Tagreblrrtt“ z żywą, nietajoną radośda 
stwierdza <.ii«|x>pu!arnośd Francji na konferencji. Z- 
całą satysfakcją przytónza głosy nieżyczliwej fran- 
cji prasy amerykańskiej- Jeszcze raz danem jest 
Bcilincwś zae-erać  ̂ręce z zadowolenia, i cieszyć s !e 
myślę, że Francja 'stoi odosobntor.a. Temsamem fatal­
na aata 15 stycznia, data wypłaty odszkodowań, nie 
przeraża już >n emieckiego narodu- Na wszystko ztiai- 
dz e sśe sposób. W podlondyńslJej wilH konferuje 
Stinnes z Lloyd Georgom...

TRYUMF DYPLOMACJI ANGIELKIEJ — ODOSO­
BNIENIE FRANCJL

Pertwax p'sze do „Echo de Paris” z Waszyngto­
nu: Jesteśmy tutaj świadkami prawdziwego tryumfu 
dyplomacji angielskiej. Tryumf ten jest nagrodą za 
ośninastomesięczną, żmudną pracę, jaką w  Wa­
szyngtonie prowadził ambasador Atiglji sir Auckland 

<. Geddes Londymskerru gabinetowi udało się łago­
dnie ronwiazać sojusz z Japonią,

Anglja z jednej strony oświadcza. ‘ że flota, jej 
. ■ zabezVec/a status ono na zachodzie Oceinu Spot 

kojrtego i nie dozwoli Japonii. na usadowienie s!e 
wśród wysp Filipińskich, a tem samem na zagro­
żen i Inii .komunikacyjnych, łączących świat bry­
tyjski z Australia, z drugiej zaś strony Anglia uzy­
skuje rraw o posiadania największej floty, a  dla 
swej starej sojuszniczki" Japonik w zamian za zer­
wanie traktatu angi-elskojapo/Tskiego, domaga się. 
korzystnego dla niej. rozwiązania spraw Dalekiego 
Wschodu-

Trzy wielkie mocarstwa morskie przygotowują 
w  ten sposób możność współpracy, która dozwoli 
im przy użyciu jaknnjmnieiszego wysiłku na \vywie>» 
ranie w .niywów w  całym świecie. x

Po głośnych nian festacjach pierwszych dni, wi­
tany cń przez amerykańską prasę, j?ko początek no­
wej dypiorńa tycznej ery, konferencja Waszyngtońska 
zaczyna pomału nawracać do form i sposobu poste- 
r-ow; rm konferencji paryskiej. Hughes domaga się 
tajności ohrad; jedyni© ostateczne decyzje, co do 
których mocarstwa porozumieją się między sobą, 
będą podawane dó w adomośc: publicznej. Nad komi­
tetem złożonym z 5 członków, który postawi na no­
gi konwencje morska, nad złożonym z 56 członków 
komitetem dla spraw Dalekiego Wschodu, nad poćko-.

• misjami, stwarzanymi w -niarę potrzeby dla rozwią­
zań’a poszczególnych punktów, będze panowała Ra­
da P !ęciu pTZĆdstawic;£li państw, analogiczna do 

.sławnej Rady Czterech.
Pertimx wyraża nozaidowoloife ze stanowiska ja­

kie na kontorencf-1 zajnruw P riand. „Aż-by nołoźyć 
kre$ — pisze Pertmax — obecnemu odosobnieniu, 
na jakie naraźm y jest na konferencji minister Fratr- 

1 cji, aby uiść snrkazman, ja-ksiemt przedzierżgniety 
w  dziennikarza angielski pisarz Wells, hnjme szafuie 
w prasie amerykańskiej, Briand mus; jasno wiedzieć 
czego chce. i wytrwałe do tego dążyć, a n e  bftwić 
się nadaremnie w arbitra miedzy Ameryka a Anglią”-

P ert:nax przestrzega sprzed wytoczeniem w  obe­
cnej chwili przed forum waszyngtońskiej konferen- 
ci' stvraw v; odszkodowań- Dvsicnsja nad odszkodo­
waniami, przyniosłoby jedynie szkodę Francji „z po­
wodu rozegzaltowania pacyf stów angielskich i ame- 
rykańsk ch“ „Z całem, należnem mu uszanowanym  
rrosiniy. aby p. Leucheur zaniechał podrr ’ry do 
WosTyngitwm!'1 ~  kończy swa korespondencję 

Pe?tmax,
Wpodótofym fonie piszą mne pisma francuskie,

które beiz względu na .swą przynależność partyjną 
wyrażają żywe zaniepokojenie z powodu usunięcia 
Francji ^  den.

..Fg-mo" pisze: „Francja? przyjęto i i  oklaska­
mi! Jesteśmy związani z Oceanem Spokojnym, a 
nasza najważniejsza kolonia jest na Dalekirt} Wscho­
dzie. Flota nasza nie istnieje. Huragan mowy fiug- 
fcesa przeszedł górą ponad naśzym? głowami. n'e 
musnąwszy ich naweł. Jest to marną pociecha jiiż  
niczego nie można od na.* żądać- Dawno temu, da­
liśmy wszystko cośmy posiadali, daliśmy zbyt w'ele“.

„Nie posiadając floty, mams^ jednak najpotężniej- 
s-a armie najdzielniejszych generałów. Może —. 
gdy przyjdzie czas na dyskusje nad rozbrojeniem 
lądowern -- Francie £ab erza pierwszy glos? Jest. 
to bardzo wątpliwe”.

-S l-O W r  POLSKIE*- RU- z d. 24 listopada }9$ l l

,,rjgaro“ pisze dalej, że d!a Amerykanów, nawet 
najprzychyiniiej dla Francji usposobionych. to wszy- 

, stko co się wiąże z odleg] ym od nich kontynentem, 
długi, obawy, spory graniczne, trosk-, smutki jesrt 
zupełnie obojętnem, -  pomniejszeniem perspektywą 
oddalenia. „Jedynie zwycięstwo francuskto uosobio­
ne v  marszałku Fochu. ma dla nich wa. tość. I to, 
tylKo historyczną dzisiaj!”

,.L‘ Homnc Librę” twierdzi, że dla Francji kon­
ferencja waszyngtońska nie jest rozwiązaniem sta­
rych problemów, lecz narodzinami nowych. Juk 
Francja zapozna dalekie kraje, z którymi musi utrzy 
mywać stosunki, ze swoim sztandarem skoro rierna 
floty, nad którą mogłyby -powiewać francuskie bar­
wy? Jak saę zabezpieczy na wypadek, gdyby złe 
bestje, uchodzące za nieżyjące, obudziły się nagle? 
Francja może liczyć na satysfakcje jedyne moralne, 
lecz jakież są z nich majterjalne korzyści?

„Euroma Środkowa ma kręgosłup złamany- 1
Europy — vKrólowej Świata, nie pozostało nic wPl 
cej, jak tylko naród opasany błękitaemi i zielonek 
falimi”.-

,Eclair“ wykazuje fiasko polityki Brianda. OP&" 
tej na tałudzie, ;'ż St. Zjednoczone zajmą przychyto*' 
stanowisko, w  sprawie wymarzonego przez Franc* 
sojuszu z nimi. Okazało się. że St. Zjeda. nawet Tń®" 
wić o tem nie chcą, a sprawy europejskie są im ztt'  
pełnie obojeme. Głos „Fclair‘u” krytykujący pólity' 
kę Brianda, zarzucający mu, iż przez swoją Wal' 
w  al ians z Ameryk ą wytwo rzył w franc. aai odzie zbyt 
wielkie nadzieje w zbawienna dla Francji 
konferencji Waszyngtońskiej a tem samem erworżyj 
podłoże-do groźnego pesimiizmu jest tem znamietihiw 
szy. że „Eclair” jest pismem półurzędowem, IBSP**- 
rowanem z kół blisko Brianda stojących.

Rtmsoiifissja mesarstw przselwho Japonii.
Paryż. (T?l wl.) 33. XI. Według wiadomości z l szjuigtońskLej konsolidacja państw przeciwko JaP0®̂ 

W aszjugtonu, daję się zauważyć na konferencji wa- pod hasłem obrony interesów chińskich.

3 s a oprawia tolltyio „Bsra'o“  na Dalekim Ułtthodzie
Berl n,. (Teł. w}. 23. XI. ,-Vcssische Zeitung” do­

nosi, że rząd sowjecki pod formą „Republiki Wscho­
dniej” wysłaf delegata swego Litwinowa na konferen­
cję waszyngtońską. Sam rząd sowiecki .wezwar a na 
konferencję nie otizymaf. Dziennik ten stwierdza, że

Sowiety prowadzą w dalszym ciągu politykę & 2  
na Dalek;m Wschodzie i że pierwsza zrozum ^8 
Anglja. i wszła v/ stosunki z rządem sowieckim v  
mk pertraktacji handlowycl

flA

N a r a d y  5 tin n e s a  w  Lo n d y n ie .
Be^io, (Tel. wL) 33. XI. C?la pi-asa niemiecka o- 

mawaa w  dalszym ciągu pobyt Stonesa w  Londynie. 
! Według wiadomości p Londjmi’ Stinnes przedstawi 
| konkretny plan finansów HieniieckHJ który korzy- 

sjfiym będz-t także dia Anglji. Plan ten obejmuje mię 
dzy innymi dosl iwq węgla angielskiego dla Niemiec, 
oraz wspólne irtere‘-u eksploatacyjne Anglii \ Niemiec 
w Rosji, Na tej podstawie Stinnes uta nadzieję Uzy­
skania zgody Anglii na odroczenie -zapłaty rat, i uzy- 
skaire kredytu dla Niemiec w Auglji. \-

Londyn, (Tel. wł.) 23 hstopadu. H- Stinnes .w 
ubiegłą, niedzielę odbył cały szereg obrad z  angill-

skiml przedstawicielami świata finansowego ! 0® ^“
cznego. ^

. Mortiing Post” donosi, że SUnnes dąży d« 
^•arcia umowy z przedstawicielami Anglji i 
w  sprawie położenia gospodarczego w  Rosji. W Jw  
mian za współdziałanie Niemiec w tej sprawie do* 
ga się on przyznania Niemcom moratorjum. StW^ 
odbył konferencję z przedstawicielami Anglji. ^ 
radzie omawiano isprawę „bliskiego -Wsdiodui' 
prze'ęcia niemieckich koleji przez konsorcjum P * 
watne

ZahaTzsnia kanrsislyczns w Hlemszech.
Ber Lu, <EF) Atmosfera politą-crma Niemiec jest 

pod presją oczekiwanego zamachu Skad wy ĵść ma 
pierwsze uderzeń.e trudno w  tej chwili przewidzieć. 
Socjaliści i komuniści' twierdzą, jakoby zamiar zagar­
nięcia władzy. Istniał w sferach nacjonalistycznych, 
nacjonaliści oczekują go ze strony komunistów. Po- 
dobuo sfery ndarodame miały otrzymać wiadomości, 
wedle którvch wydział centralny partji komunistycz­
nej przygotowuje zamach radykalno-Iewicowy. Burz­
liwe sceny sobotnie na posiedzeniu narbmentu i sej­
mu, rozruchy drożyżniane w Berlinie mają bvć za­
powiedzią przygotowań komunistycznych, Bezpośred 
nirn powodem yrybuchu będzie sprawa głodowa komu 
nistów uwięz.opych W I.ichtcnburg, oraz wzrastająca 
7. drią na'dzień dro\zrta. Sfery rządowe zapewniają, 
że komuniści nie zdołają porwać za sobą mas robotni­
czych. oraz że poczyniono już konieczne zarządzenia 
zapobiegawcze

Berlin. (PAT) Wczoraj w ciągu popołudnia ban­
dy7 rabusiów dokopały szeregu rabunków w całem 
mieście, Obrabuwatio składy ubiorów 1 konfekcji. Po­
licja aresztowała około 80 osób, między irrymi Prze-

wódcę komunistów Lfchtmanna. PanJa komu0!5̂ , .  
,na nie stoi wprawdzie oficjalnie w łączności 2 
siami, wyrkoirzystuje jednak ich działalność dla a** 
cji w swoim duchu. '  ^

Berlin. (F.AT) Wczoraj pi zed połudn;eir PTZSuó- 
ponownie do ydelkich ekscesów bezrobotnych, ^  
rzy w różnych częściach miasta rzucił? się na fj ^  
żywnościowe i splądrowali je doszczętnie. Rząd 
nowił obecnie rozpocząć energiczną akcję PneC\sCj}e 
temu groźnemu ruchowi, który jak donosi „V066 Jtffi. 
Z tg.” jest ponownie organizowany przez byłych 
ków „Selbstschutzu”.

Nauen. (PAT) Władze Dolicyme mają ńieZ 
dowody, że demonsiracje i rabnnki w  Berlinie 51 ■ 
pod wpływem komunistów rosyjskich. ^

Berlin. (PAT.) Gabinet obradował wczor«  ®nj. 
sytuacją wewnętrzną wytworzoną agitacją skl^ 
styczna, która doprowadziła do obrabowywani 
pów. Rząd postanował wystąpić % całą energja 
ciwko tej akcji antypaństwowej.

Płsncrssu ceiledyiule Komisji gokiifiarcre! Górno ŚląsKW
Katowic©. (Tel. wł.) 23 listopada. Z Genewy na­

deszły wiadomości, że na wczorajszem p'ervszem  
posiedzeniu delegacji polskiej i niemieckiej w skra­
wie rokowań gospodarczych na Górnym Śląsku na­
stąp łn tylko oiiciclne otwarcie i pou itanie. Nastę­
pnie obradowano nad miejscem dalszych rokowań.

Niemcy propan owiali, ażeby rokow ani 0<̂  
się na samym Górnym Sląsfcu. Polacy za$ r1' 7"' 
wali Pi agę lub Wiedei’.

Wledcmosć tę należy przyjąć z  rezerwa, 
pochodai ze źródeł niem ieckich.

Szykany nlsmiEcfil? n i Oórnym Śląska.
K?towlca. (Tel. wł.) 23. XI. Z po^datćw zacho­

dnich Górnego Slaska nadchodzą nowe wiadomości V* 
dalszych szykaj^ch wobec ludnpści polskiej w formie 
nowych pouatków niemieckich, które na Górnym Ślą­

sku jeszcze nie obowiązują, a których w‘adzi. . ^  - 
we domagają się przedewszystkicm od ^  pleb*' 
zwłaszcza ód tych, którzy brali udział w akd 
scytowej.

K m e n  s^nrsenla v  BeHaScie.
Londyn. (Tel. w'ł.) 23. XI. W Belfaście przwszfo 

ponownie ćlo nowych walk ulicznych, przyczem uży­
to karabinów ma Szynowych j autoinobili pancernych. 
Liczba zabitych i rannych poważna. Jutro w  środę od 
bedzie sie lPufei® &  oomiedzy L. Georgekn a pr«t=d

..  „idk#6
stawiclelem Ulsteru Craige‘m, ktOM. praW dor^^.aCtr 
będzie ostatnią konferenejn w najbliższ3rc r  ty'J?c 
gdyż delegat Listero udaie się do swego U*'
w najbliższych dniach rozfKiczną się obrady S&J111 
sterskiego.



D w a  ohosś;̂ .
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n a ^  UŜ Cn'a naszyc': S;'an!C posunęła się zna-. 
W5Cje p ?rz°d, i to na Punkcie naj\vażn:ejszym, miano- 
n°iruczn0rne^° kląska, który (imienia charakter eko- 
inożi J ,  naśze^° 'traju. Ogół nic zdaje sobie, być 
Ĉ efici >.rawy 2 Ufro co otr/Ytnaf. Przyłączenie tej 
n;enja Śląska, cłroć dalekie od zadosyćuczy-
ft liżyć'^Ẑ n Prav'om, daje jednak duże dobro, któ- 
lety Sie na dobro całej Ojczyzny. Dlatego na-
Czą, ^Ważnie zastanowić nad Polityką gospodar­

nie naczości u, ' m kraju jest dużo energii i przedsiębłor- 
ty ceju 2akre?'c ekonomicznym. Jest dużo wysjlku 
gę y- te^ Sat,'za°*i źycia ekonomicznego. Ale przewa- 
żelj ro^1*-n^ Ja- żywioły abce, mianowicie żydzi. Je- 
Dlanu t-.01 z.vc'a ekonomicznego pójdzie dziko, bez 
nie beą_, wprawdzie będzie w Polsce, ale
dzie * Polskim. Twierdzić nawet można, że bę-
0 f0 , ko wzrastał. Nam chodzić pov ruro nie tylko

polski był najsilniejszym i najboga- 
Polskieo. * °- to, by majątek w granicach państwa 
Polsk-̂ 50 ^  Piskich ■'znajdował się rękach. Bo gih 
top, U,Q. nie będzie, to w chwili niebezpieczeństw;1, 
£drada ń ’ 11(35 spotkać niechęć, opór, a nawet

n a się zdarzyło w RJosji.
kyly HaA 0 ^ sPółczesne jest w imiein położeniu. ni:'̂  
Ci,kowit' tWa Przed parnset ,aty- Wtedy naród bvł' 
Wefoje/^1.1 20515 r *1rzem s 'vej zi"n,i. Dziś tego .po- 
Pojnięjj “*e P?ożna, i to nietyko dlatego, że stosunki 
Dują traL n^ 0^am* bardzie1 się zacieśniły, źe nas krę- 
afe j 'diat 5 tinicwy, że powstała Liga Narodów, 
Orgałł!za p£°> że żyjemy w czasach sibiego rozwoju 
afe tatową, m'edzvnarod owych. Jawnych — bagatela, 
Skrawy które dążą do skręoow mia państw. Ja-
Sclacj p1 te2T5 pr2ykładem - jest traktat o mnieisso.
1 u lo^r°dowych. Jak to się stało, że nam to na-

re tl1 r°lć nretylko rządy jawne, lecz i taj-
^ócz Przećcwszystkicm żydowskie. Atoli o-

organizacji żydowskich jest jeszcze Jedna 
każdy mianowicie masoneria, której robotę
<erenie. rfzia  ̂ kto się polityki dotknął na szerszym 
hżnie.-S;,c zwki masonerji wpływy żydowskie są po- 
t̂aijacj,’-7 .^°hie muffrsfwo jest organizacją silną: w 

^ Angi- ',e n̂,(czonych ma przeszło milion członków, 
łządy j 11 °koło ?00 000 Dąży do tego. by opanować 
> rflTroo*?-S" • ’C;l1 swyck celów! Żadne państwo 
tanie- jele aie fjjt wolne od masonerii. Zachodzi py- 
1° purn , ^soneria jest tak potężną 1 wpływową, 

dla sy, -Pol \ęv  no, mamv si» si* r»is-» ltniez^Wrue
Dy tamt • c*lów ją wyzyskać? Pomijając już ta, 
fbbrzę ne 'nnp państwa, opanowane przez masonerję, 

wysj wychodzą, lub też jak np. Anglia do- 
"t*t dû  \  w przyszłości, zwrócić trzeba trwagę, Że 
1 między niemi a nami. My mamy
Jego żydów «■ siebie, prawie połowę żydów ca-
T’aIi Dason' wiadomo, że żydzi całkowicie opano- 

Gdyby masoneria zawładnęła u nas, 
p ki jest skończona. Prędzej czy później.

należy obecnie walkę pod’ hasłem: 
Ctice w  i Z jednej strony jest obóz. który
,lz 'a\vaćj • . ki^iti we w sz y s tk ą  dJsfedzinach i 

• Ichca ZVc'a społeczr' go, -j, drugiej strony — o- 
r°dojyy3cy 'nas uzależnić 'od: organizacji międzyaia- 
£5e1stwa ’ fllezy sobie uprzytomnić rodę, niebezpńe- 
l^olsce. ’c °n z  Przyczyny tego, oo jest dbeermi w 
tĄ". P,-z^.ą brzedewszystkiem rzeczy dziwne, napo- 
^t!c z ^ 1Cz °bóz narodowy obrał drogę właściwa.
1 bowsze "nią przeciw Niemcom, wytworzył w kra- 

bóz akt,,, ; nv r̂r>nt przeciwniemiecłd,i zwyciężył a1 o- 
^tyęymr ; p, Powitała niemała Pol-

Sistorja powsisednia.
Byf t (Ciąg dalszy.)

rzttcal0 s ° piękny wieczór letni. Zachodzące słoiice 
tęższą e różoąye promienie, właśnie na l>c.stać naj- 
S ,r>ego w- mn’e na Z(enf. Niektóre z nich musnęły 

ujiej nusia“ (ktlry dotąd leżał na tern su. 
^•ydły s‘ cui g(fzie go zaotałem) ożywiając w prze- 

blem m b iegc martwa oczy. Niegdyś porów- 
^ ly  sip f'! wierność dla Jęty z tym psem. Te słowa 
*ei tvierno^ra7 r' ’orncze. Martwy obi/ycJy symbol 

s - >SC1 lezał tarąz przedemną, do której tak 
Mań /fl^w ^ -aiem .

Jtb akt,, Jy)lewala \  łaśnie romancę Klary z pDrwszc- 
Z(1aje <_.eysego '„Jaskinia Ludlama". Kompozycja ta
Sily dzi<ś ^  SZCzytem romancy. Oprócz muzyki ro- 
53 b'fóciłe Innie ' słowa głębokie wrażenie. Toż i 
S!)y miłość ~~ Z polar^anym żaglem — szukając wy-

sfcza. sk<)ńczyłai jzekłem: — Pani coś opu-
e Wraz Za . Stoi w 1°! romancy: „Lecz serce nie 
Maia „iZ kotwicą, nadziei swojej zbywać1*.
-  Tu ^ róc'łj. kartkę nut. 

h Ale'e^° ,aema, wiersz musi być wypuszczony.
Piękna"1 bardzo niesłusznie, gdyż myśl ta bar- 

. Md?a .J
..”i' Tytn(^  ^Powiedziała, śpiewała jeszcze inne pje- 
1  clicaała ’ „Sem f)1iciec wyszedł, zostaliśihy sami. Mau 
ł d zęk^Wać°WSta- '̂ a*c J3 chwyciłem jej rękę, aby 
ebl, cisną- • 23 5l>iew i porwany nastrojem szepną- 

~ Lecz r '- óo ust: >.
''ojej *oy a£erCe nie c*1ce wraz z kotwicą nadżiei

ska™od N iem iec  zależna, ale Polska wielka z trzech 
zaborów, z d o s tę p e m  do m orza , z Górnym Śląskiem, 
a do rządu Przysd ci, co wojnę przegrali. 'W  czem 
ieży właściwie źródło tego zjawiska?

Przed woina były u nas żywioły masońskie, 
choć niezbyt liczne, nie samodzielne, lecz uzależnione 
od. Berlina i BuJap-^etu. Były też grupki Paryska). 
Żyv/ioły te w czasie wojuj poszły z państwami cen- 
tralnemi, stamtąd otrzymywały instrukcje i rozkazy. 
Obóz narodowcy jako niezależny, mógł oprać drogę 
Prostą, drogę intei esu Polskiego. Wygrał. Ale . . .  Mi­
mo to, że był sojusznikiem Francji, Angiji etc, były 
tani silne żyweffy, nienawidzące go, sympatyzujące 
z żywiołami mu przeorwnemi. Tych rmlej 'vidzianoi. 
Bo tc byli ,.bracia“, z którymi można było się poro­
zumieć. Z Przedstawicielami obozu mówkroo, pertrak- 
towano. bo innych nie było. Tamci stali po stronie 
państw cen+r?lnych. Ale właściwie przedstawicieli O  
bozu narodowego tolerowano do czasu. Gd^ wojna 
się skończyła, wtedy i w Paryżu i w Londynie i w 
Ameryce wpływowe czynpiki ‘Poczęły rmcować nad 
tern, aby ich usunąć, a wysunąć na czoło tamtych, 
pomimo, z t  s;e ^ktywizmem skompromitowali. Akty­
wiści dostali od razu poparcie od swoich „braci1*.

Ludzie naiciący do masonerji, mają od niej popar­
cie silne i stałe, aby n>e dopuścić do stanowisk w pań­
stwie llldZ' niezależnych.

Zatem walka jest daleko trudniejsza, niż się nie- 
jeanemu zdacie, tembardziej, że jest walką Przeciw 
wszechświatowej organizacji żydowskiej. Ora tym lu­
dziom płaci za to. że ją popierają-i nawzajem ich po­
piera. Do wł3dzy w Polsce przj szli d» którzy Niem­
com pomagali: przograli, a jednak mzym iją się. i peł­
no ich wszędzie, ł^opierają żydów, o ile apjnją publi­
czna znieść to może. Obóz narodowy mówi i doma­
ga się spolszczenia * handlu, pr/.etmysłu, rzemiosła, 
miast itd, A tymczasem majątek Polski szybko prze­
chodzi w ręce żydowskie, żydzi mają go teraz wię­
cej o jakie 20 do 30 proc., niż przed wojHą. Na sta­
nowiskach wiehi żydów, dostawy dla armji mają prze 
ważńre żydzi. I tak wszędzie. To już nie jest walka z 
ludźmi odm ennych przekonań. To walka obozu naro­
dowego z międzynarodowym W tej walce bledz nam 
nie wolno, bo tu o Polskę htiodzi. Organizacja ma­
sońska ma wiele atutów w ręku: posiadając władzę, 
rozdaje stanr/wjska i po^sady. Kto ehee zrobić karjdrę, 
daje mu wrrota otwarte, nadużycia tuszire, swpiciv bro 
ni. byle wiernie służyli. I są niestety ludzią k tó^y  
dla kajery przystają. WJdtzimy to. Walka, znajdująca 
dzisiaj swój wyraz w programie ekonomicznym, mia­
nowicie. by bogactwo kraiu w Polskich było rękach, 
je$t walką ciężka. Nasi przeciwnicy różm-ch postaci 
są zwarci, kam:, My zaś, choć za nami stoją wszyscy 
uczciwi ludzie, masy narodowe i religijne.’ idziemy 
rozsypka, Jesteśmy 'za mało karm. Przybywa Lam 
znowu walka — z  bolszewizmem. Wiąże się to z ca 
łością. Wprawdzie żywioły międzynarodowe nie chcą 
rewolucji bolszewickiej, bo w P « i  ona i ich dotknęła, 
trudne opanować masy wzburzone. Ale też nie chcą 
by znikł zupełnie rnch i ferment bolszewicki. Podtrzy- 

. mują go tedy. aby odwrócić od siebie uwagę żywio­
łów narodowych i aby iia rząd ich patrzono jako na 
jedyny ratunek od bolszewizmu. Puch bolszewicki w 
Polsce jest obecnie do pewnych granic potrzebny. 
Suggestjonuje się nawet naszych ludzi, że bolszewizm 
jako jedno z przekonań hidzMch, zwalczać można 
tylko na dtodze prawnei. Obóz narodowy, v?ś dąży. 
do zupełnego wytępiema bolszewizmu. Prowadzimy 
właściwie, walkę z nim czynną. Nie widać ze strony 
rządu ani stanowczości ani mocy w walce z komu­
nizmem. Zresztą, rząd niema nawet środków dosta­
tecznych. Misja Karachana posiada 200 ludzi, policja 
zaś warszawska niema tylu agentów. A przecież Ka- 
rachan ma/ leghui współpracowników: jest około

Maja zczerwieniła się i rzekła jak żartem:
— Do tego serce będzie zmuszonem, gdyż tu 

lew# kotwicy, ani nadziei.
Zaledwie padły te słowa, kiedv oboie odczuliśmy 

ża,łoisną ich Prawdę. Patrząc na siebie milczeliśmy.. Ma­
ja jak nieświadomie przegrywała z dcha wstęp do 
romancy.

— Złowróżbne te słowa, któ<reś mi przed chwilą 
nuciła! — powiedziałem wzruszonym głosem — i to 
w.dzifeń moich urodzin!

— Dlaczego nam pan zamilczałeś o tern? — wy- 
buebnęła.

— Pioszę o tem nie mówić, nikt oprócz pani w ie­
dzieć o tem niepowmier. Widzi pani! Nie mam ojca, 
ara matki, brata także straciłem. Wszrocy mnie ode­
szli, oc umieli zdobić mi ten dzień. Nie jestem w 
stanie mówić o tem z nikim. Pani uświęciła mi tę. 
date swoim pięknypi śpJewem. Ten wieczór. użyłem 
wspaniale. A nawR mógłbym westclmąć: obyż był 
ostatnim1

Na mo>je zdziwienie łzy zabłysły w jej oczach. 
Oparła 1 łokieć na brzegu fortepianu, ukryła twarz i 
płakała cichutko.

LIjąłem jej rekę przycisnąłem ją do piersi, do 
Uf*, do oczu. Miała na niej bransoletkę. Zupełnie roz­
trzęsiony jej łzami i/kląkłem orzy mej- i szepnąłem:

— Najdroższa! Daj mi jaką pamiątkę, jako przy­
pomnienie tej niezapomnianej godziny. — Maja pod­
niosła głowę obtarła oczy i rzekła poważińe, odcze­
piwszy 70 szyi malutki krzyżyk wysadźmy „• ttbiua- 
m i :  —  Oto kotw ica, której serce irie potrzebuje s ię  
pozbywać. Wróżyła mi gc w dłoń i odeszła. Ucało­
wałem krzyżyk, ale fft zdony do żegnania się z ni-

proc. źyrdów w Warszawie. Nie możr^a zatem spusz­
czać się całkowicie na rząd, choćby ten nawet iniai 
wolę najlepszą. Tymczasem on właściwie walczyć me 
chce. Cała walka obozu narodowego, jego programy: 
polityczni', ekonomiczny, socjalny streszczają się w 
tych słowach: Walbzymy o to’, by Perska była rzą­
dzona dla Polaków przez Polaków. Walka ta jest tru­
dna, ale gdy pójdziemy karnie, gdy walczyć będzie­
my stale, hartownie, aż do końca, nic nas nie zmoże.
/   -

Wydsezka dziennikarzy gdańskich.
Po zawarciu traktatu handlowego z Gdańskiem, 

ministerstwo spraw z a g r .  zainicjowało wycieczki? 
dziennikarzy gdańskich do Polski. Dziennikarze d  
zwiedzili większe miasta Polski i centja przemysłowe, 
wczoraj zaś zawitali do naszego miasta wprost z Bo­
rysławia, gdzie zwiedzali nasze kopal.re nafty. W wy 
cieczte wzięli udział redaktorowie najpoważniejszycłi 
organów niemieckich w Gdańsku a to prez.es Syndy­
katu di. Miiller, posłowie do Sejmu gdańskttgo Bne- 
sersdorf i Gebauer, redaktorowie dr. Peiser, dr. Baum 
gard, Ems Rotruhn, Weber i jaenicke, oraz polscy 
dziennikarze pomorscy Cieszyński, Grinanan, Rusz­
kowski i dr. Kahl. _

Dziennikarzom towarzyszyli z ramienia min. spr. 
ss-gr. pp. Żelisłav'ski i Chełmiński. Na dworcu ocze­
kiwali gości i eprezentanći Syndykatu i Tow. dzienni­
karzy polskich, prezydium miasta, prezes Barwicz, 
delegat „Orbisu**, dyr. Strojnowski i w. in. Gości po­
witał imieniem Synaykatt red. Fryiing. podkreślając, 
że w chwili łączących Gdańsk z Polską stost ńków 
gospodarczych, musi nastąpić zbliżenie az^ennikarzy i 
wzajemne poznanie się. Odpowiedział red. dr. Miiller, 
wyrażając radość, że dano im poznać piękne i mas ta 
polskie, znane im dotychczas z opisów.

Po skromnem śniadaniu goście zwiedzili Racławi­
ce, następnie Polonię w sa]j ratuszowej, gdzie złożyli 
wizytę prezydentów, następnie Muzeum Sobieskiego 
i Zamek, gdzie wyjaśnień udzielali pp. Rachwał j  urz. 
woj. Hartleb. Następnie dziennikarzy gdańskich rrzyj- 
mowało prezydjuui Izby handlowej a po przemówie­
niach przez Baczewskiego i wicepr. Winiarza, sekt. dr. 
Trawński skreślj im rozwój■ naszego przemysłu, cc gą 
ście skrzętnie notowali.

Następnie dziennikarze zwiedzili uniwersytet Jana 
Kazimierza a ao zebranych w sdi. Lnji Lubelskiej 
przemówił serdecznie rektor dr. Kasprowicz.

Po drodze goście wstąpili do Katedry, gdzie wz;ę 
li udzia! w nabożeństwie za poległych bohaterów z 
dni listopadowych.

O godz. 3 odbył się objad w hotelu Krakowskim. 
Prócz dzienniitarzy lwowskich wz-ęh w nim udział 
|vojewoóa Grabowski, prez. Neuman, pr. dr. SzarskL 
ur. Barw.cz, delegaci koJonji niemieckiej past. Kessel- 
ring, Strominger j dr. Schneider, dyr. Beinlender i w, i. 
Pierwszy toast wniósł red. i’ryl.ng, następnie pastor 
Ke^selrmg podkreślił zgodne współżycie z ludnością 
polską we Lwowie, podnosząc piękne zalety naszego 
bohaterskiego grodu.. Przemawiali dalej red. dr. Miii-' 
ler, rektor Kasprowicz, poseł Broesersdorf. Ems, Cie­
szyński, Grmcman Laskownicki, dr. Szarskj i Baryncz. 
Nastrój panpwał bardzo serdeczny.

Wieczorem goście byli obecni na uroczystym ob­
chodzie w  teatrze? o godz. 10 zaś odjechali do Zako­
panego, żegnani serdecznie na dworcu.

Org p ni zaciął wycieczki z ramienia lwowskiego „Or 
bisu1' z-jął się dyr. Strojnowski, wywiązując się z za 
dania ku ogólnemu zadowoleniu, za co Syjidyka) zło­
żył mu serdeczne podziękowanie.

kim oołedalem do domu, wzburzony aż do dna, nie 
mogąc pochwycić innej myśli poć nad. tę: — .Maja
mnie koJia! Niech się teraz dzieje oo chce i Mnie już
nic nie dotknie, ani zgnębi!

Następnego ranka przyszedł do mr.ie jej ojciec, 
aby się dowiedzieć, jak się mam, gdyż no wczoraj- 
szem zniknięciu do‘myślano się nagłej niedyspozycji.

— Bardzo mi ciebie brakowało — mówił — gdy 
wróciłem do tamtych, biedne dziewczęta siedziały 
milczące i osamotnione, gdyż brłem w bardzo złym 
humorze. Zwykle umię się opanować w takim razie, 
ale wczoraj nie udało mi się to.

— Czy co przykrego ojcu się zdarzyło?
Nie, jeszcze nic się nie zdarzyło, obawiam się 

jednak', że mi grozi najgorsza, najcięższe dla innie: 
patrzyć jak Maja oachMzi śladem swej matki.

Dreszcz wstrząsnął mną. On zaś mówił dalej:
— Wczoraj była znowu tak blada, tak podobna

do mej ukochanej żony w ostatnich dniach życia mu­
siałeś zauważyć jak się zmieniła. Tjo jasne, że coś ją 
udręcza, że jakaś tajona zgryzot- zatruwa jej serce.
i Na te słowa, które zdawałem się lepiej rozumieć
od niego, żal i zmięszanie odjęty mi mowę... w tej 
Chwili ktoś nam przeszkodził.

Gdy zostałem sam powziąłem postanowieni, prze 
dewszystkiem ratować ukochaną* Zrobię ośca powier­
nikiem morch uczuć. Szlachetniejszego przyjaciela nie 
mógłbym wymarzyć, nikogo co by lepiej pojął ' po- 
racizićjpotrafił. A

W czasie gdy zwykle bywał w iwtfm tokoju 
udałem się w tym celu do niego. L W b tti  g 1. zasze­
dłem więc do salonu, gdzie, na moje zdz wienie za- 
stałem w kącie sofy skuloną, zapłakaną Jete.

I
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Drohob* cz. w Ustopazle 1921-
W czasie pobytu tox: Denasiewic-za w W arsza­

w ę , dyiekcję konsumu oojął p. Szop®!i sp raw uje  
swój urząd całkiem wzorowo i nienagannie ku ogól­
nemu zadowoleniu robotników.

Niestety Denasiewicz wtidząe, .iż na bruku war- 
szawskm wskuteK likwidacji .,Aptonaftu“ poczyna 
tracić grunt pod nogami. zwTaca sie do osobistych 
jak w bóstwo ś lep o  m u ufających przyjaciół politycz­
nych. 0 y starał; sie za wszelką cene powołać go z 
powrotem na stanowisko dyrektora k on sum  u robotni­
czego państw, odbenzyniarai.

Mlmc przeszkód i trudności stawianych ze stro- 
i ny ludzi trzezwo patrzących i dbałych o dobro iudu, 

którzy zwołaniu i odbyciu w ecu w kasie chorych, 
mającego powołać tow. Denasiewicz* do zagłębia 
naftowego — przy pomoc.y polici: oanstwowej tut. 
pod kier. p. komisarza Kruczka starali sie przeszko­
dzić, rnimoto odbyte tamże zebranie rady robetmezej 
uchwaliło wĄekszośdą głosów, po opuszczeniu sali 
przez luoz lepiej sprawę te pojmujących — natych­
miast powołać telegraficznie przebywającego * wó­
wczas w Pr7.emyślu już bez posady Denasiewacza, 
do bezzwłocznego objęcia korsumu, motywując swe 
postanowienie argumentem, że bez tak w:elk«ego 

działacza jak tow. Denasiewicz, proletariat tutejszy 
r e  może poprostu istnieć.

Po otrzymaniu wspomnianej depeszy zjeżdża 
Denasiewicz ku „najżywszej radości swych zausz­
ników, zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków' konsumu. na którem dyrektor Szopan si­
ła faktu zniewolony został do wnies:enia rezygna­
cji.

Dwnsiewncz obwołany po raz wtóry dyrektorem 
obejmuje to „zaszczytne i grubo popłatne" stanowi 

o przybrawszy sobie wpierw dla asystencji „wiel*, 
loch pepesowców" w  osobach Rachwałów. Stąro- 
ściaków, Maksymiaków i Bażanów

Na zwróconą mu przez urzędnika konsumu p, 
M. ii wagę co do jakości składu dyrekcji przybocznej 
zwłaszcza tow. Rażana odpurl z tryumfem Deuasie 
w ie ź :

„Oni będą tylko mejemi inarjonrtkanr. niczem 
więcej. '

I rozpoczęła się ..chlubna i owocna działalność'1 
faktycznego dyktatora rototników państw, odbenzy- 
niamj Denasiewicza.

Celem zapobieżenia dotkliwemu brakowi naczyń 
kuchconych u robotników wystarał sde „dyrektor" 
Djmasiewócz w PUNie o przydział dla konsumu 3 cy­
stern benzyny j 20 wagonów gudnonu — poczem 
głośno kirzyczał przed robotnikami: bę
dz ccie zato mieK wagon emaliowanego naczynia".

I.ecz mimo tak uroczystych zapewn:eń żony ro 
bot.n;ków gótuią do dziś dzień potrawy w dostawio- 

i nych z łaski dyrekcji państw, fabryki — naczyniach 
; glin anyoh i przeklinają gorzko głosiciela szumnych, 
a niezfszczonych obietnic.

Lud robotniczy poznał i odczuł okradającą go 
gospodarkę na własnej skórze i niedaleką fest chwila 
k edy zażąda sprawozdań a z losów owych 3 cy­
stern benzyny i 20 cystom gućronu, ja ko też z innych 
przez Denasiewćcza poazynionych karygodnych 
transakLji," o których wspomnimy w  dalszych arty­
kułach.

Zanim w numerach najbliższych rozpiszemy się 
szerzej o gospodarce Deitasiew:eza i tow, na za­
kończenie niniejszego artykułu dodamy uwagę, źe 
Dyrekcja państw, odbenzyniarnl, mając w docznie 
Tespekt przed urzędem dyktatorskim darzy wspo­
mnianego osobnika tak daleko ddącem zaufaniem, 
iż jak krążą słuchy zamierza mu oddać w zarząd 
kasyno urzędnicze.

Spodziewamy s ę  jednak, że urzędnicy, którzy 
mają już o Denasiewiczu należyc e wyrob:<me zda­
nie, nie dopuszczą, by ich w ten sposób prowoko­
wano.

Z  P o d h a l a .

ZakopaBe, 15. listopada.

(f.erond w Zakopanem 1 niemieckie uszy. — K«- 
yno I trlefka, — Wiec Zauiuj*k»ego i ludowców).

Podróż generała I.eronda do Zakopanego i jego 
iomob iłowe przeszkody kv drodze do jmtrslcfego 

‘•ta, dotarła aż do korespondenta „Yossische Ztg."! 
ma w  tern nic szczególnego, łbo przecie o tern i 
ka prasa pisała, nie szczędząc gorzkich uwag na 

:iat nieoipalanych hotelów, w których nocą w peł- 
n ubranm przesiadywał nasz miły gość ze swoją 
fżonką.' Nie było i to tajemnicą, źe pc powrocie ge- 
ała do Zakopanego w aucie, wys)anem na ratunek, 

Jazi się nasz turysta u Karpowicza w gronie p ^u  
ób. Między innym; byl tam burmistrz Zakopanego 
Kozłowski, który na temat zakopiańskich przygód 

„nerała wygiosił ruepuzbwione humoru przemówie­

&> Kino LEW F A N I  W A L E W S K A
dziś we średę Ż3 listo­

pada r b.
( M i ł o ś ć  i H  p o  I e  a  n j )  „54.10

wspaniały dramat w 6 akiach. W gł roli Halla Maja. Sala dobrze ogrzewa ■

nie z wyrazami zadowolenia, iż Lermd cało wyszedł 
i z zimtiego rckoju i ?.+ śniegów po wypadku Vuto- 
mobilow-ym. Niemniej swobodnie i wesoło przemówił 
generał, zapewniając niejako, ii  puszcza w niepamięć 
„zimne" przyjęcie w hotelu i zbyt długie cz-ekanic na 
pomoc, gminy po wywróceniu auta i ze nadal mimo 
Przygód oędzie przyjacielem Zakopanego. — Tak przed 
stawiają się owe toasty w rzeczywistości. Al*' od cze­
góż niemiecka czujność! Więc na alarm uderzyła 
„Yossiscbe Ztg.“, przypisując przemówieniu i wyciecz 
ce Leroprla nieomal polityczne znaczenie. W zapale 
świętego gniewu ułoży I niefortunny korespondent nie­
mieckiej gazety w usta mówców wynurzenia Syp!oma 
'yczne, gwałtując srodze, iż Lerord nie jest neutral­
nym, że popiera Polaków nictylko na Górnym Ślą­
sku, ale i w Zakopanem.

Pozostawmy jednak* na boku rr enrieckię zaniepo­
kojenie „czarną" intrygą Lfcrorida na spółkę z zako­
piańskim naczelnikiem gminy, zagrażającą bezpieczeń­
stwu remblikarykiei Rzeszy — i przejdźmy do ro­
dzimych pogłosek, które wstrząsają zakopiańskim 
światkiem.

Oto wieść o Kasynie, auteutycznem kasynie, któ­
re ku podniesieniu znaczenia Zakopanego ma podobno 
założyć iakieś konsorcjum. Parna zaś stugębna, fanta­
zją rricipospoPtą obdarzona, widz; już w projektowanej 
instytucji ruletkę, tak ulubioną narodową grę. oraz na 
każdym tatrzańskim snreku no dwóch zsrranych do 
nitki samobójców! Rzecz prosta, żc opinja publiczna 
rozpadnie się polskim zwyczajem na dwa ostro się 
zwalc7aiące obozy, między klćremi nawet wybitny 

'dyplomata kompromisu nic znaidzie. Jedni zaciede 
zwalczać bćdą karefarnię i salę gry, drtidzy staną w 
jer obronie, wykazując wszelkie materialne zyski dla 
Zakopanego z tak szlachetnej instytucji. Prawda! ci 
wykażą jak na dłoni, że nawet narodowy interes wy­
maga wnrost założenia Kasyna* . Bo po kiedo licha 
nia się Polak koniecznie zgrywać w Sopotach lub w 
r>fonłe Carl o, skoro patriotycznym obowiązkiem jest 
zgrywaniu się n r  ojczystej jjyfff i to dp tego u stóp 
Tatr, do których co njlwien czas dociera pogłoska o 
już, już breramwane.i ru le to '! Nic nowego pod za- 
koPhuńjjpem słońcem! Nic tak dawno bnłśęteż. na ła­
mach lokalnej Prasy toc7ono namiętne polemiki Pro 
i contra o petits chevm :^ i. inne zdobycze cywilizacji 
zachodniej.

Poza lokalną polityką zdarzają się czasem nawet 
na ct,palem Podhalu polityczne, wiece, interesujące 
szerszy ogól. Do tych należał, wiec posła Zamorskie­
go. który ''golnie przyjęto bardzo życzliwie. Próbują 
też relacyjnych scjmJkćy ludowcy, — prawda, nie 
zawsze ze skutkiem, skoro na pierwszym z wieców 
zjawiło się aż ośm’« ciekawych polityki wyborców. 
To lęż zaprzątnięto się lepiej i po tygodrrn odbył się  
sejmik w Nowym T argu tvm razem! dość licznie obe­
słany. Ciekawego nie wiek nam d^li trzej podhalań­
scy suweren* w  swych przemówieniach. Chyba tylko 
to było inferesujacem. że znacznie zeskromniell w plo 
rurowaniu ria „panów", a nawet uderzali w sprdwie 
daniny do »04»z«e: chłopskich. Teden z nich tylko nic 
wy»tfzym»f » próbował iście wiecown skarżyć sie. jak 
to *edypie chłopi tfjary dla Polski poroszą, ale przy­
najmniej tvm razem na sucho upiekło sie „panom" i 
, pańskim rządom" Ano widać nie łatwo było chłop­
skie rządy wysławić witosowym towarzyszom broni! 
Zastąpił Ich w  tern profesor gimnazjalny B.. %itóry 
nagle ze spokojnego pedagoga w mgnieniu oka zrobił 
się  ludowcem i bił walnie na prawo i lewe Pokłony 
Witosowi, ludowym sifwcrennm i procentom" pol­
n e g o  lu d u ... ?ic itur -id ayrat L o.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja n’c odpowiada).
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Kierownik techniczny Z a k ła d u  b u d o w y  fa ry n o w  
J u l iu s z  F is c h l ,  W ie d e  :*, tnż. Gruher, baw  i obe- 
cus© w e  L w c w ie  i  p r z y j  m ufę  'n»erpsenjńw miQ 
dzy 11 — 12 przedpeł. Sote; kywski nr, 32.5,

Trzecia rocznica.
Wczorajszy dzień trzeciej rocznicy dzięi

naszego miasta wstał, jak ów dzień . sj0d
z przed lat trzecn śnieżny .i jaśniejący w f^ćaypdo- 
ca. Na ulice przystrojone w flagj o barwami 
wych i państw sprzymierzonych na g*rj*toha‘

Piękne przemówienie dowódcy ' Obrony -  
prz\-jęti zebrani hucznymi oklaskami, a n2ct
rych mówił o polskości ziemi obronionej. ,sp„;*|jch
nie śmie przeczyć i c czujności i ddpakclu j,u,
zakusów na nią w przyszłości. wywołyva*T 
rze entuzjazmu.- « .« e re y

Następnie zabrał glos prezes Sdcoła-iu"3 ‘ 
Czarnik i złożywszy hołd bjry**■. Mąoesfńsl- ie , ‘ 
temu. ku któremu przedewszystktem k*eiuje e 

.wdzięczność, nakreślił rolę Sokoła w obr.  ̂ . ^
jako grupy użupi’łitień i wywiadowcze!, Igj.a pyła 
kupacją po „stronie ruskiej" wciąż i?ko ^  ^ % po­
czyniła, utrzymując nieustanny kontakt z B  
mendą. Dowódcą jej był p. W it Sulim lrski/ ^

Dalej przemówił p. Wit Sulimirs®, yv '̂gj
nieczność ożwwienia ruchu sokolego. 'W 0 p(;egralo 
Mą^zyński podkreśliwsz4 ' piękną rolę- 
sokolstwo W obronie Lwowa, przystąpił 
uczestników grupy Sokól-Maderz jdafZp
krzyżami, przypinając krzyż pierwszy na s 
* okolą. prP'

Po rozdaniu krzyżów nastąoiły dalsze Pl 0dgpie . 
gramu, na1 który złożyły się deklamacje, Pif- 0dśP'c 
waite przez Tow. śpiew. „Echo", arje ° P ^ 'V iZy z 
wane przepięknie przez p. Zachorską. dalej ^jo- 
obrony Lwov/a, orkiestra niando{inistóv', sp ^  gi- 
w y p. Szymonowicza a na zakończenie ćvmc 
nwasty czne.

Ostatnim punktem programu byiC ° r  Łe- 
„Roty" przy akompaniamencie orkiestn . ■ pe{nyrfe
branych ODuszczały salę Sokoła w hastroj  ̂ naj. 
podniosłych uczuć i niedawnych krwaw: - 
droższych każdemu wspomnień-

zagrań., wyległy tłumy śpieszące na
i'

uroczyste nabożeństw*
które odprawiono o go o z, 8.30 w kośdel‘“_ ^  a 
gdzie mszę odprawił prob. kośdoła kan. L>. 
kazanie wygłosił ks. Kaczorowski. Obszer Ł Q ^  
śaoia Elżbiety nabita pc brzegi lećwi- ^ e,
gła rzesze cisnące się do wnętrza. W Lose*®. ^ ^  
dralnym odprawił mszę św. -ks. kan. Dziu'Z:ri^ . oMro 
pierwszych ławkach zasiedli reprezentanci 
ści, miasta, województwa, korporacji, 
itd. W czasie ruszy przygrywała orkiestra

Po ukończeniu nabożeństwa uformowaj a
na którego czele szedł związek, Obrońców Lfl_ » 
przygrywały muzyka 14 p. uł- i orkiestra kolei

V
Obchód w Sokole.

VV pięknie przystrojonej sali „S"'koia-M^ê  
wypełnionej po brzegi publicznością, w °bê D 
piezentanlów władz \ korporacji o godz. ‘'l̂ cczdi 
czorem rozpoczął się uroczysty obchód. — 
rozpoczęła wiązanka pieśni legionowych. atliałe 
przez orkiestrę amat. Sokoła, a następni*5 z v/& 
przystrojonej sceny, na której ugrupowali Się 1 cZ0 
cy grupy' Sokóła-Macierzy z pułk. Suhmirskim 
Ie, przen.ówil bryg. Mączyńskć ^

)V dłuższem przemówieniu nakreślił 
jakiem znalazło się. miasto lat temu trzy ‘ 
dnie i ciężkie zmagania się z wrogiem. _y,
przyśwecała wielka idea wypędzenia e^o
wrócmia Lwowa i całej połaci Kraju po półton* ^  
wej n.ewoli Rzeczypospolitej. P rz y ^ ó c e i^  _ ^

.która od pierwszych przebłysków histeryczne. ^  a 
szłości jest polską, któjei kultura na v'skróś P ^ ^  
każda gruda ziemi krv'ią. polską na;K)juna._ • °’et -  to 
święty walce tej przyświecający został os’ągT^ 
osiągnęło społeczeństwo Lwowa przez trzy " ^ o -  
cnoiy, któremi w ów krwawy czas zabłysnę ^ ’ ’ ^  
śmą * zgodą wszystkich stronnictw ^^ZreAst^O  
gi-anic i żelazną wytrwałością. Gdyby' SP1̂ - ^  
polskie całe w budowie państwa oaznacz0!*1 (ĵ iele 
cnotami, zabłysnęlibyśmy sprawnością w y®nna 
przed Europą, jak zabłysnął blaskiem chwały 
cały Lwów swa. obroną. . orZ<yZ

'Święcenie tej wiekiej roczmcy nra na & 1. 
wspominanie kiwa.wych wypadków' z PrZ£ \  ^jjbt0 
gnięcie nauki dla współczesnych i potomny011' 
ni a ę  wolności A dalea mają one pobudzić nas^  r ie 
ność, gdyby przyszło jeszcze stoczyć bó. ^
krwawy! — o tę ziemię, której obronę opłaciło , 
wielkienu ofiaramj najszlachetniejszej ir ĉi n

Wspcminając boje przeszłe, musimy prZ ^ j  jje* 
wać przyszłe — oby nie krwawe! —bo o b ro n ^ ^  
p,! naszym jedyny m celem, bo wiemy'* iż & ^ c (, 
niej potężnej Rzeczypospolitej i ,-my ją "  c 
wszystkie potęgi św'laia przeciwko narr, ^
—my ja utrzymamy! ad majorem Rpi 
riem"
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Ul V crterect) aktach Leoro| ła Kampła.
A , i

- r t j  ^  hotelem* — napisał w jakimś smętku 
chcą autobiograficznym Leopold Kampf, jak
^  toni t v ’ .znah°mity Pisarz dramatyczny, jak 

na m intlŃcjonista tego wszystkiego co 
r  %iązał . W teatrze. Dla mnie, może dlatego, 
1 koJeżAy rnil'e z [vm autorem losy na kilkanaście 

°4łwuiej— że zatem zdołałem w iftn poznać
ł®b»ie a v , tc  Podłoże twórcy, lepiej niż inni sę- 
%  bardzn sz-tuk, był ten mały, rudy człowieczek, 
^fcchu . *^ydki, a tylko o bardzo pięknjTn — 
Hki Pr krakowski, sąsiad z gimnazjalnej
tytfeiń, w. ewszystkiem duszą ze „świata-hotelu**, 
PQdroi0 ' iecznym ~  pasażerem, talentem z walizą 
* ̂  miecT r^Ce’ p^ zdc:vm swe kapitalnie robione 

s, zy iednem a drugiem mianem: nie można 
w ^oPejskiem , bo bilety knle.rcyre zartiie- 

c ten” ^  rozr<>stu swej „sławy** na karty okrę- 
1 Szczególnie niegdyś, ile pamiętam, w 

Bo koleżka,
tfk? :zeCw 1,,ia‘e^y gr^b Kampf a? Którego piśmienni- 

L ' ^ry.yczny ma podejść ki) pamięci tego 
^Mania y?a^ rJa,ami i narzędziami, potrzetinemi do 

°6t*o*n-ni":K'a^ i  zaraz po tem pytaniu trzeba zro- 
?[f?tni’ru 'e ,mie: z czego ma być ten pomnik, z 
Jłiiy by} cty z gipsu, udającego marmur, żeby rze- 

u* * °SltPek między dziełem człowieka, a tego 
ojcryz, °n ern‘> Człowiek nietylkc ber „ścslfcj- 

ió?6* te Z ”?1' £|b t>cz ojczyzny wogolei, nie tknjfty 
• if lisa r^ 6’ kt6ryek nie mogli unknać Istotnie 

fol SKazani w la*acb młodości na zetkmę-
■jfr na je.in„ Wenł> byt Kamof doskonałym mater.a- 
jL*la -znal* ° Wlęce,j obywatela „świata", a ze wzgję- 

^ o k n , * * '^ 0111̂ ' ’ taki wp.sał mu los w pasz- 
^ k ie  j ’ ^  względu na swe zdolności dramato-

f^oszp *J!a*irialem na plsar/a-koiniwojażer*. 
a£e»iem ' t wv.śl<  że Podnoś tę to z jakiemś lek-

itinfe’ Czy>, broń ,Boże, ir >nią. 7.& zma lyin łą-
hlłZlcifk sfnstmki i wiptn 7. JegOr k u ty ch  blizkie stosunki i wiem z

w ity ch  xlrr aD0'1.nkni-ń w rozmowach, z półgęhkiem,
1 ,J' k ie d v ? nai1 Jaszcze w  tych czasach, kiedy nie lcay chodzi1 --------- “ • . . .„na prawo", a nie na poetyckie
w , c ł3met^‘ m '~  P rzykra myśl o „W m ędu z 
, e1 re„ J eg0 — tak to raz nazwał

?*h».
h 6l,!a Przez rniędtw jmem ! o konieczności -c?v- 
J  rzeCz órcdw tycjj d r jg rn  takich u-T.rfw  

i!cierp]!TSlk'ch „smaków** r.a śś|i„ciV, że lafwo 
J  Przejjp J- 113. tem, smak prawdziwy, domagający 
•p^ż.iie? tł ys ?*6rn (»d pisarza i ieg> dzieła jakiejś 
B R f  się nied-wuzuacw e fizjoguomk.

if, t

J®*6, °rL," ^ fnych n i nim potraw jpsf moz.e Swia
“tle ’ ‘

M

r?>-' ' Wljm o rem, mp rw ano
naczvn„ 1ei tuPet> i■ iat ?'l!cT1 O p:

tiJ? s'te ieo-ft » ^ ^ ^ t o ś n y c h  'ame^o auton. , 
&2^rralnn<- g ">su- a raczej ś r n ! c * . m i e s z a n oPSa, . *"osc,„ z v ___  ___  ___

i-0do:r- o e z  uprzei 
h  Zb\\i~ źe H  mocno 
'%a, 11
kS C‘-ę

• M  byL
^niejrrv4*

tu 0 rezVgnac*‘ ^  to raz ł?azwat °  pr^ymuso- 
(fć. fczeęz nrnfl z Przyrodniczego macierzystego grun- 

UsTąpi} ze te młodzieńcze smutki i malkon-
iw’ ktdre - ^  ^źniej pod\\vpfywem uśmiechów sła- 
orf dochodzeni Kampf z siłą. zrozumiałą wobec 
„T^c&fy p , ; urfał wymuszać, o ile się od niego 
Odu 1°°.. bvl° i Zi „Niną", która wpraw-

ię teatralnym „poszła", to znaczy
|gi r^  00 mne sztuki zręcznego dramaiorłsa
^  Po świecie- njt  z®raz, nte bez kal-
^'nnycji fei i bez użycia nawet /'pewnych 

stęPów, o których mi opowiadał nie- 
^^śne  t  z humorem, a któro dopiero rozchyliły 

h. Ten teatralne jego sztuce.
i J f 20 iniiir ltoWy rodzaj dzieł wyznaję, źe nie 
iv ^  o r/u„ye' * teatru iKampfa. Kiedy pisaie.n
“ “‘iw , S 6f  marmurowym] a w ;ęcej

tny/p f C *yJko jgipsowymi twerami dratn.dycz-

k, ’ 'laśtri r . 1 is w iw a w iie s r  ;  IIZ.IOCIIOU'! .
.Jłłpf, „ , . , (  “*iogifBn<ji ludzkiej jako pisa z  n*s n;n 

*ż do * * * * * *  ^  tas aw y na stole auior-

ri'e jest ,0"t3czne- hotelarskie, ale nie jest wL- 
O talg^u nrr*mazaiu; krwią prawdziwie wyzwolo 

M '"go V«’ gł osom o brzWmui odrO fcni 
^8. 'Kiego, co już brzmiało na scenie mc-

P^nńLJTl r'e . . ic w sadach japie padły o ..Ni- 
ale *L'j'?®, różne całkiem rzeczy; krew, v'-łii- 

łiŁ ^ke. e’ w ,im o tem, wp iwa i '•(' ią w lo -
prawdzd- 

I zno- 
z

żs 4rkh Pr?* ’’ _z w?rtsnyni, coś now-;.go teatrowi w 
Jw  tp trawet^b:zą°ym tonem. Zi ofiarę romyłki ilwa- 

kryh.i- i! v,’ ,r/a 0 tak czunej zazw^-czaj- mtLicji. 
óymał u  ^ '6'8-0 „Czasu", Wodle którooo

f ,7 kouinp/p Kampfa dzięki s*wojej żvciowej sile 
,.'e o ^  j  . ^ !dza, ,pobiją i — zwycięża", choć ma

a’e mi «• .°^gTzewauymi szablonami. Zdanie to 
r ^ a p a  , w" całej rozciągłości ni^usznem. Za- 
^ atem raV,5 „krew**, płynącą w żyłkach .Niny", 
£  łkideirro^^0.6 bez uprzedzeń i niestety doszedłem 

. nocio nademniona barwa wła- 
"ie? T̂ana^to do barw y — „atramentu". W y -

„i teafrai śest pierwszorzędnym robotni-
nyhi Urodz.1 Sie Z tern. Teatrbl"'n i^lcu’• V "  'JM-,QZ;ił s e  z  tem . ł e a r  ma w  je -  

kc^y, ktńrvJ v  teatrze m ieszczą  się j teatralne sza- 
1 * hikt Ze > 3 opertl3e ten m a jster  tak zadziw iająco, 
iy Avlaśn e Z.nanycb mi, z  P o lsk i w y sz ły c h  p isarzy, 
s ^ m u  „ ~ n i e b e z p i e c z e ń s t w o  przyćm ien ia  k ty -  

■ iny, * ’m  P taszkow atej, rozśw iergotan ej du-
to^Sotfywa. '"anei na m istern y  cios, jąki jej autor 
u ^ Łti kobieta11̂  łl” a  ̂ tet ieKZtze jednej p o w tó rk i na 

dopiferr, p°m ięd zy  iy m , k tó r y  ju ż  m inął, a  tym , 
cro nadejdzie.'

Streszczać „Nińę", cOv'jak wiadomo, jest nieodłą­
czną częścią ceremoniału Krytycznego, możn* chyba 
w tym celu, żeby wykazać słuszność powyższych 
stwie-dzeń Konia i  rzędem temu, który ni-tylko w 
treści tej odwiecznej historji niewieściej — Boy uparł 
się wywodzić ją od Fedry ale i w awśobie jej 
podania pfycLologicznego znajdzie coś naprawdę świe­
żego. Hu już było takich zacnycli, . przygnębiająco" 
zacnych mężów, jak mówi Kampt w wybornej eks­
pozycji, i takich przygnębionych- tą zacnośdą żotl, Jak 
małżeństwo Larson! ^n, człowjek starszy — tak, bę­
dzie lepiej — i do tego uczony -■ tak będzie najlepiej 
— a ona, miniaturka duszy, śtworzone do .szczęścia, 
zmieniającego chętnie stafaż, kobiecątko. trochę jak­
by pendant do , Kobiety i kocicy" Ver]ainy‘a, która 

-Ksapn nie wte o tem, że jej słodkie oczy w mierzch- 
oącym pokoju zaczynają miotać złe błyski: on. oboje 
są parą zadawnioną na europejskiej, a więc i naszej 
scenie, o nieprzyzwoitej wprost ilość przodków.

\ 2eby gra się mogła rozpocząć, trzeba dc tych 
: dwojga dodać trzeciego, sprowadziwszy gu, ponLważ 

widz ićet niecierpkwyy chociazpy — idegramcm, W'e 
fKgrnaryczn cjszych, jeżeli idzie oi komunikację, C'a- 

] sach Rasyna, trztbaby użyć W ty ni celu Śi odk-I inne- 
I go. Tu Kampf ledwie zdołał we właściwych urodzo- 
i nym dramatystom slcótach uzasadn’6 widzom octrze- 

bę „tego trzeciego", już go wpuszcza r.a scenę. Wier­
ny  utartym drogom,,a posadzony niesłusznie o ..krew­
kość" bohaterów, czyn' Katnpf tego jakiegoś Maria 
naturalnie —* rzeźbiarzem. Ten rzeźbiarz, o tyle róż­
niący się od swoich wszystkich nołcgów teatralnych, 
że tłucze wiasne arcydzieło nie na końcu sztuk do­
piero, ale zaraz na 'jej początku, daje zapewne w ten 
sposób widzowi do zrozumienta, że w sztuce chce wy­
stępować incognito, nie jako pracownik dłuta, ale ser­
ca. Jako tak", wyposażony w język, którym w czasach 
Szkolnych autora przemawiała Ml^da Polska na plan­
tach krakowskich do nic wiedzących, co na to odpo­
wiedzieć. panien, a potem PO takiej próbie do śmiel­
szych już i pewniejszych w odpowiedzi „samic" rla 
Scenie, jest ten rozbijający metylko własne r/eźby, 
ale : wyrzeźbione przez czas dobre obyczaje towarzy­
skie na scenie młodzieniec okazem kochanki mało 
sympatycznym. Kainpf wprowadza go Wprawdzie do 
jasnego, a mającego się przez jega Inwazję tamże za- 
ciemnić salonu państwa ^ł.sonćw, nie szczędząc wy­
datków na jego wymowę,- na kwiaty, owszem, sty­
listyczne w niej, do których bez szkodg mogłyby się 
tabrać nożyczki reżyserskie. Niemniej przecież ten 
aniant, mówiący wypomadowane poematf o wiecz­
ności. trochę jakby Przepisywane z gorszych stron 
„Życia" łemkowskiego, mało ma naprawdę wspólnego 
z wiecznością. Znafący dobrze rzeźbiarzy Kampf wie­
dział, że najdelikatniejsi z nich zaczynają swą działal­
ność uczuciową na fotelu deklamacją, a kończą w 
łóżku czem innem, zaś mniej delikatni wcale jej nie 
zaczynają, tylko odrazą kończę. Mario powinien być 
delikatny z konieczności, jako że na podstawie umowy 
z Kampfem zestal bohaterem dramatu aż czteroakto- 
wego, musiał tedy coś rob:ć ze swoja osoba, noki nie 
doprowadził do ostatecznej sytuacji, która była I jemu 
mda i autorowi potrzebna.

Równie potrzebna bvła auto-owi szlachetność jak 
się mówi podniośle, męża, krórą można skromniej a 
trafniej nazwać ślepotą na jedno i dmgie oko. Rozumie 
się ślepotą, wyrożumowaną dramatycznie. Kiedy Ni­
na, uciekająca przed Mar ern wedle wskazanej w ta­
kich razach marszruty, niby przypadkiem, po wyrzu­
ceniu ? siebie wszystkich obowiązkowych westchnień 
i całej zwyczajowej koniugacji regularnych w miłości, 
scenicznej czasowników: „nienawidzę", ,,b\ję się* -L. 
„pragnę" wreszcie przymknie oczy — taka być musi 
dramatu mdosnegr kulnrnacja — i wvśw.ergofa cał­
kiem już konkretne żądanie: „Pocałuj mnie!**, wtedy 
sprowadzony przez i iedyskretęego a chytiego ^utors 
na -scenę zamr-st kochanka maż zrozumie wreszcie 
całe niebezpieczeństw^. Zro/urnie za późno, w czem 
znowu działa dramatyczne wyrachou anie Kan.pfs

Cóż bowiem wypada zrobić poszkodowanemu mai 
źonkowi w’ tej niemiłe? okoliczności? Dotąd był za 
szlachetny: i Ninę j Maria wyciągną! z nędzy, pierw­
szą zrob'wszy własna żoną, a drugiego ziiakcnuośdą 
rzeźbiarską. ZrehahiHować s:ę te.dy, tak sądzi autor, 
może wobec widza jodynie ograniczaniem szlache­
tności, j?ks dotąd operował. Dzięki temu zapewne 
świadom „sztuk" karconych gra o żonę z Mariem: 
kto wyciągnie niższą kartę, ten się grzeczme. z odpo- 
uiedniem upozorowanirni, żabi e. Tu nastąpiła kompli­
kacja. szybko wszakże przezwyciężona p*zez autora; 
mający szczęście w milośc1' nic mógł go mieć Maro 
wr kartach i dlatego wyciągną? _  nieszczęśliwie. W 
zwykłem logicznenr na!stępstw:e powmno tędy ucier­
pieć i jego szczęście miłosne. Ale autor poradził na to 
i jemu i co ważniejsza sobie.

Przedewszystkiem poszedł za Marjcm do hotelu, 
w  którym tenże md się przysposobi do wyjazdu i 
d o ,— samobójstwa. Na są"rcie hotelowym jest Kampf, 
jak wiadomo, niedościgniony, one te^ dziwnego, źe 
sztuka, dotąd robiona poprawnie, ale bez znowu !ja- 
kifijś osobliwości, c-yiscin nawet tu j ó ^ /J c  ze skłon­
nością do oPuszcz-ama powiek ku drzemce, nagle za- 
cgnia się, zaczyna bły-skać i grzmieć coraz morntej. 
Niepospo-lity, skbie samego ,nn  e.:ącv fascynować po­
mysłami maszynista teatralny odzywa się w Kcmpfie 
i wtedy Powsteją momenty jako robota sceniczna naj­
cenniejsze. Mariowj. pakującemu do walizy pan tajony 
w raoki i duszę paskow-aną też. ale ciemnej, przeiwr- 
wa tę smutną czynność nachodząca go zmenacka—Ni­
na. Rzeźbiarz Porozpaczał t„dy jeszcze iakjś czas akurat 
tyle. ile b.vk> trzeba do odejścia ostatniego sta'ku, |

potem się uspoko? i pc koncercie muosnym, ziozo 
nym z wykrzykiuKów jej: ,ą\Tie dziś jeszcze jutro, 
Pojutrze" i z próśb jego własnych, a raczej nie jego 
tylko przez niego powtórzonych wiernie z  odwieczne­
go enertuaru Rorńiów i słow ków, zaprowadził Nmę 
iant: gdzie na nich czekała  — wieczność, to znaczy 
Za kotarę w g łęb i hotelowego pokoju.,

Kiedy po tej satysfakcji, jaką dał Kampf kochan­
kom. sli,wika, że >ożyczę sobie szekspirowskiego 
•wyraźenśa, zluzow «1 skowronek, zaczęli' się dziać' 
rzeczy przykrzejsze. Na« scenę wszedf nieoczekiwani' 
tam i>riez sytą sz; zęścia parę, ale oczekiwany przez 
wytrawniejszego w.dza mąż, który już prued em, do- 
znawszy wyrzutów sumienia, chciał Maria zwolnić ze 
śri rtelnego słowa, a teraz,\ pokutując za grzech wła­
sna . stał całą noc pod oknem, za którem jiie można 
powiedzieć, żeby me grzeszyła jego żona. „Ttzeba 
być silnym" i „trzeba być silną", mówią niezbyt mo­
że i „winni", jak sobie przyznają, kochankowie w 
sztuce, zakończonej przyjętym w takich wypadkach 
•strzałem rewolwerowym, o tyle złagodzonym, że 
p o czciw y ao końca mą z zabił się za serną 1 „silni" 
zapewne są. W  każdym razie więcej silni, niż szlache­
tni, dakinii ich mimo wszelkie obnażanie w człow.eicu 
i wyzwalanie „świętych" instynktów, zdaje się, prze­
cież chciał mieć a jtor.

Zdać egzamin ze znajomości duszy ludzkiej, ści­
śle biorąc, kobiecej bo zśzabionowane osobniki mę­
skie w tym poświęconym analizie kobiecości drama 
dku, schodzą na plan nienównie dalszy, otóż zdać 
taki egzatwn ze wszystkiego, co się słyszało i czytało 
o kobiecie, to me znaczy jeszcze stworzyć duszę ko- 
b eca nową. żywą. z własnych tęsknot autora poczę­
ta. Bajkę anders^powską o dwóch słowikach prz?TO- 
mina mi ten trud mby „twórczy" Kampfa: o ptaku 
prawdziwym, leśnym,. śpiewającym w mroku gęstwi­
ny i o wysadzalijnn reriami, ze rloła-zrobionym me­
chanizmie, naśladującym śpiew ptasi Takim dla śwja. 
ta, na zawołanie śpiewającym ątak**m istotką ra 
sprężynach, która swejc operlone i wvniiiii’iont 
skrzydełka olwiera na komsndę i „grą" tak, gra dra­
mat o sobie. zam!ast go przeżywać, jest Nina Kampfa, 
arcydzieło, ale jeżeli czego, to  mecnan.ki i ronrocm- 
czej sztuki jubilerskiej.

Cj-ała ią u"nas bardzo starannie, ale W i t r e  jakby 
z wyczuciem tej mechaniczności, zbyt zewnęb-znie i 
„pokazowo", nie nadstawiwszy gry sercem, artystka 
zresztą pewna siebie, rozporządzająca dużym wdzię­
kiem i znacznym zapasen smaku oraz powściągliwo­
ści!, pani Pawłowska, Jej partnerowi. Hi?rowskiemu. 
brakło organicznego warunku, uprawdopodobniającego 
podobne posilcie: żaru wewnętrznego, Okcrnicló', kió- 
ry  ofiarnie podjął się obcej naturze swego talentu rółi 
męża. zadfeiW mnie szłachetnem naprawdę umiarko- 
Waniom, a 6ćeną osta+nią szczerze wzruszył. Z uro­
zmaicających gtę tych trojga epizodów nie możha by­
ło przy najznaczniejszym wysiłku aktorsktn zrobić 
nic nadzwyczajnego ówietna aparycja, i przeczysty 
dźwięk głosu pani ęhełmirskiej wskazują Wyraźnie 
rodzaj pracy, jaka cfczekuje tę aktorkę. Totej mitńo 
widoczny zamiar karnego podporzadknwania~/5ię reali­
stycznej sztuce, uważam ukazywanie jei w  podo­
bnym rodzaju sóer cznvin za niepożądane. Rorważne 
w grze były W swoich rólkach-okruchach canny T,a- 
dosiówna i Dębicka. Głosiowo nie raziła' tym -razem 
Wałężanka. Martwej, nikomu dr> niczego n:e przyda­
tne) roili, której ruktby nie ożywił, nie ożjyyila i Okor-' 
nicka. Ruszał fe'ę natomiast w  niezbyt wdzięcznym 
epizodzie wcale uprawnie, z błyskami sżczęśhwei giV 
pan Melina. Talentem jest z pewnością i par. Tnrutko- 
w :cz. z którego roboty przecież nie znikły niestety. 
dofad kauty szarzy.

Za smaczne urządzenie mieszkania małżeństwa 
Tarsonów należy się pochwala schowanemu za ku­
lisy artyście: ,Sta?ihwi. Niemnie) Okornickiemu za 
sum'eaną na ogół pracę reżyserska, niestety psutą 
przez te czmniki zascenicane, które reżyserowi powinny 
raczej pomagać. Nagany godzien był Fum w końco­
wej scepie, swoim niezdecydowanym hałasem me­
tyle przestraszający widza ile psujący mu uwagę. 
Aha? I iAszcze' ledno. Czy Nma nie ,m>’ ° śle posta­
rać o Psa, któryby uinie:ętnie.i — szczekał? Bo r-rze- 
c’eż zadaniem tego stworzenia nie jest rozśmieszać pu­
bliczność w miejscach bynajmniej nie śmiesznych.

Stanisław MaykowsW.

Moryzmy.

NajgOrsżemi z rządów są rządv kanclji.
. - Voltaire

Już to nie jest państwem, oo własność jednego 
człowieka stanowi.

Sofokłes (Antygona).
On kłamie za wiele. Można kłamać czasem, ale 

zawsze kłanać to za wiele.
Napoleon (o Meternirhuh 

Na polu walki *iach aułem mlecza, rośnie głu­
piec żelazny: cieszą sle ludzie nie wiedząc, że to 
będzie Chłoplcki, który poterr. ducha narodowego za­
dusi.

Słowacki.
Hlon ta może wse cosi konać, Ino coby po rozum 

do głowy seł. a nie ka iuendei, bo hań nimas do  co. 
Ilaf. .

S a b a la
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Warszawa. (PAT) Sprawozdanie z 263-ciego po­
siedzenia sejmowego z dnia 23. listopada 1921 r. _
Początek o godz. 4.30.

W pierwszem czytaniu odesłano tło komisji pro­
jekt ustawy, zniieiriaijący ustawę o ochronie lokatom 
rów oraz projekt ustawy o dostarczaniu lokali dla są­
dów pokoju. Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czyrania -ustawy o ściganiu przestępców, 
zmierzających do przewrotu społecznego.

P. Uebent&m wypowiada się przeciwko ustawie i 
Stawia wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
tym projektem.

P. Bagiński poddaje krytyce ustawę i wyraża zda­
nie, że o wiele skuteczniejszą drogą do zwalczania ko\ 
munizmu byłaby radykalna zmiana postępowania na­
szej administracji,/która się bardzo często daje we 
znaki ludności 77

Wiceminister sprawiedliwości P. Sobolewski: Nie 
tylko odpowiadam przed Sejmem za każdą ustawę, 
która wychodzi z ministerstwa, ale oświadczam, że 
byłem doskonal* uświadomiony, co do omawianego 
projektu ustawy. Jeżeli projekt ten jest podpisany 
prZez podaekretaizh stanu, to stało się jedynie z tej 
przyczyny, że nie było mnie wówczas w  Warszawie. 
Ministerstwo sprawiedliwości zaznaczyło w komisji 
prawniczej swoje stanowisko w sprawie tej ustawy, a 
mianowicie, że Istniejące ustawy zupełnie są dla za- 
mięrzonego celu wystarczające, jeżeli zaś mimo tego 
ministersitw o przedkłada obecnie Sejmowi ten projekt, 
to czyni to dlatego, że wezwane zostało przez Sejm 
'do przedłożenia takiej ustawy. Różnica jednak między 
postanowieniami tej ustawy, a przepisami już istnieją- j 
cymi polega na tern, że zwęża się obręb dżiałania u- i 
stav'y tej do pewnej klasy osób i że ostrze jej zwraca \ 
się przeciwko bolszewikom. Rvć może, że przepisy 
tej ustawy są barćgiei surowe, ale ministerstwo razu- I 
miało wezwanie ?eJmu w ten sposób, że ustawa ma i 
być surową. Jeżeli Sejm zechce, może ustawę zła go- ; 
dzić. Poszczególne punkty. zaczepione w czasy dys- !

mg

L komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Kom;sja konstytucyjna pod

przewodnictwem p. Rataja przy współudziale dele­
gatów m nistcrstwa spraw wewnętrznych i b. dziel­
nicy pruskiej obradowała siad wnioskiem nagłym P. 
S- L w przedmiocie prowadzenia samorządu woje- 
wódzkiego. Pc-ferent p. Buzek zagtił rozprawę ogól­
ną, która będzc kontyitowaina na zebraniu nastę- 
pnem. Szczegółowe rozpaltrzemie projektu zostanie 
uoruczone podkomisji.

Komisja skarbowo ‘budżetowa pod przewodni­
ctwem p. Osieckiego przy współudziale ministra 
skarbu Mchalsk-'ego wysłuchała referatu p. LGwen 
steina o  art. 3 projektu ir-t.nw o środkach napra­
wy państwowej gospodarki finansowej. Referent 

oświadczył sr’ę za bnzmńenem artykułu wedle proje­
ktu rządowego. 1JP. Moraczewski i Diamtod oswiad 
czyli się przeciwko temu brzmi m  <u przyczem p, Mo- 
rac zewski zaproponował ewentualne przyjęcie tego 
artykułu <z tern o g ran iczen iu  że wydzierżawienie 
nierentownych przedsiębiorstw państwowych be- 
dfeic rgra',iic2 one na lat 6. Minister skarbu Michalski 
wsi mwac na szereg przedsiębiorstw przynoszących 
obecnie deficyt, uważa: za jedyne ^wyjście ze sytu- 

: aci: wydzierżawier,. e tych przedsiębiorstw osobom 
p r jw tn y m . Referent p Lowtnstein przypomina, że 
art. 6 konstytucji duje rządowi prawo wydzierża­
wiania przedsiębiorstw biernych. Referent jest je­
dnak za przyjęciem artykułu aby programów mini­
stra skarbu juklad pewien kit runek. W  gtosowanp 
znaczni wjęksźc -ść konrsu oświadczyła się za przyi 
jęciem artlTulii w brzmienu rządowem.

Kamlsje praw nicza, administracyjna i miejska
tia wspólnem zebraniu pod przewodnictwem p. Sey- 
dy wjrsłuchata oświadczeni delegatów minister­
stw- roby, publicznych i skarbu, którzy opowiedzie- 
(i się za wmosHcm p. Marka dotyczącym obowiązku 
gmin dostarczana pomńeszczeń dla urzędów j insty­
tucji, debra publicznego ponieważ obudowie nowych 
gmachów państwowych przez dług1 czas jeszcze mo 
wy nie będzie. W gipsowaniu wniosek p Marka nie

* jit
rząd wymaganemi są już tak posunięte, że m o zn ^  
będze zakończyć najdalej w 9tyczinu 19-3, ^
bec tego przedłużanie sesji poza koniec mar 
zbyteczna (Głąbński. Chądzyński!. zresztą 
prac Sejmu przez rząd wymaganych można 
do następnej sesji sejmowej (p. S tip in sk m  

P. Fałkowsko z&pfopóinfewał, aby Sejm i ^  
s ę  w  czasie między 1 kwietnia a początKie y 
sejmowych 1922, po załatwieniu zasadniczych 
przez rzad wymaganych oraz ustaw wsk gj

na w*! jprzez konwent seniorów. W reżultacw -  . .
p, Witosa postanowiono wyłonić specjoh" <• ^
skład którego wejdą ;x> jednym przedstawić 
szczególnych klubów. Zadaniem rego c*f , aiattfłe 
opracowanie programu prac niezbędnych do ^  
nia przez obecny Sejm ustawrodawczy. -” °Pi 
tej zasadzie będtzie można mów-ć o terminie 
wyborów.

loisji nie sa znowu lak niesłychane, jak to orztdsti- } uzyskał większości. Wnioskodawca zgłasza wotum
mniejszości. Komisja rokp^tryw ała następnie w' dy­
skusji szczegółowej dalsze artykuły ustawy o rekwi­
zycji mieszkań przycrem w art. 5 ustalono zasadę, 
że od rekwizycji mają być wolne mieszkan’a dwu­
izbowe, W mieszkaniach 3- -6 pokojowych podlegają 
rekwizycji tylko pkoje przekraczające tylko liczbę 
faktycznych mieszkańców'. Sublokatorowic są wyłą­
czeni Pokoje dla służby będą brane w rachubę.

wiono, gdyż ana!t>g:c'ne postanowienia mieszczą się 
wr ustawach ńpych państwa Obrona sądów7 przez mi- 
risterstwo sprawiedliwości b y li co najmniej' zbytecz­
na. W aśnie dlalog> między innynA, m inist-rstiio przed 
kłada tę ustawę żę będzie >'na stosowana pi zez -sądy, 
ktćre najzyp-łpip zasługują na zaidanie. Teżeli znie­
siono drugą instancję w tej ip tu i.e , to nie jest tc Prze 
pis tak bardzo n!ebywałv, bo coś podobnego istnieje 
w  przepisach ściganiu nadużyć urzędników, o hch- 
Wic, o  sądach doraźnych a na te w łaśni i ustawy pod 
tym względem  cotychcrcs narzekania nie było.

Łańcucki rrzemrwla przeciwko u? iwie.
P  Kow7a’“w?i,; go »c& Przeciwstawia —ię w yw o­

dom przedmówcy, oświadcza hic się *4 ostrą ustawa 
przeciwko zdrajcom, bolszewikom I bandytom. M<v 
ca zbija twierdzenie, jakoby lud t>.vł przeciwny tej u- 
stawje utrzymując, że lud ustawy tej się nie boi ?dyż. 
wie, że nie przeciwko niemu jest skierowaną. M ów­
ca wnosi « odesłanie ustawy do komisji,

W  głosowaniu wrnosek P. I.iebermana o przej­
ście do porządku dziennego nad tą sprawą upadł, po- 
czem Izba uchwaliła odesłanie próiektu do komisji.

W  sprawie Osobistej n. Skulski odczytawszy zc 
stenogramu ustęp mowy p. Bagińskiego'— oświadcza, 
iż uczynione- mu zaroiły  rozumie w  ten sposób. jja- 
koby będąc na stanowisku ministra i prezy-danta mi- 
rfpfrów. krzwnym swoim dawał dostawy i ułatwiał 
ich wzbogacenie. Mówca piętnuje tc jako bezpodstaw­
ne kłamstwo i cszcze rstwo ; oświadcza, że odda tę 
sprawcę do sątu marszałkowskiego.

P m  st.ipii uo do obrad nad wnioskiem nagłym .w 
'sprawie nadaną urzędowi osad’.'czemu w Poznaniu 
.prawa egzekutywy.

P łJre^IńsJtl nrzedkłada rezoluc:ę: Sejm przyj­
muje d)o wiadomości w wdane pj-zez główmy urząd li-, 
kwidacyjny i główny urząd ziemski zarządzenia w  
sprawie wykonania nstau7v z 14. liwca 1930 i wzywa 

!rząd, by zgodnie z przysłurwącymi Polsce na podsta­
wie traktatu wersalskiego prawami dalej prowadził w y  
konanie pow yższych ustaw;

Prezes główmego urz. likwidacyjnego Karśł^ck:
Uprawnienia PolskJ objęte są dwoma artykułami 

256 i 257, z których pierwszy daje państwu polskie­
mu prawo przepisania na skarb * polski wszelkiej wła- 
sr-sści paftetwa niemieckiego, cesarza j członków ro- 

ziny panującej, drugi zaś artrkuł daje prawo likwi­
dacji prywatnych majątków niemieckich. Rząd polski 
stosując art. 257 nie zamierza traktować go jako szy­
kany lub zemsty, wymierzonei TH narodzie niemiec­
kim, a l e j a k o  zroz»nrałe cłcprowatlzenie stanu posia­
dania do normalnych yyamnków. Obecnie rząd ko­
rzystając^ przysługujących mu iWw. nie pójdzie śla­
dem rządu pruskiego, ale wŁ/zakreslc polszczenia ziemi 
.polskiej będzie niepbłayanie konsekwentny i z tego 
stanowiska nie zejdzie.

Prppcizycję p. Bresińskiego przyjęto.
Po referacie p. Tomasza przyjęto en bloc w drą­

giem i trzeciem czytaniu ustawę o podwyższeniu ta­
ryf i opłat dla urzędu stanu cywilnego w b. dzielnicy 
pruekiei..

/

W arszawa. (PAT.) Konwent semitorów, pod prze­
wodnictwem marsz"J!ia Sejmu Trąmpczyńskiego t  
udżra.łem premiera Posykawskiego wysłuchał na 
wstepie tekstu pisma z daty dzisiejszej, w którem 
premier zawiadamia wobec postanowionego przez 

marszałka terminu wybo”ów do nowego Sejmu, któ­
re to w ^ w y  imałyby sięodbyćwm^ratnianiedzielę 

marca 1922. jak następuje: Mam zaszczyt zakomuni­
kować, że rząd uważa,.iż w  okresie 4 miesięcy, po­
zostających do tego term u u w każdym razie nie­
zbędne powinno być uchwalonych 11 wymienionych 
poniżej ustaw: Ustawa o ordynacji wyborczej § do 
Sejmu i Senaitu, o jednorazowej daninie państwowej, 
o kredkach naprawy państwowej gospodarki finan­
sowej, o jiodutku od wtzbogacenżn się w  czasie woj 
ny.
stanic wyjątkowym, o tymczasowych zatzadzcsriach 
w przedmiocie zwalczania knowań przeciwpaństwo- 
v.ych, o podatkach (Osobistych, o  ujednostajnienTi 
ia>datlai p rz e m y s ło w e j o upoważnieniu mi/pstra 
skarbił do podwyższenia stawek podatków7 bezpośrc 
dnieli iio aasikniu fnansów-miejskich. Nie wymienia ■ 
jąc na. raze  licznych: ust.<-w perwszorzęduego dla 
państwa znaczenia, -rząd sądzi, że 4-miesięczny 
okres pracy sejmowej pozyrlfi tri nchwalen:e przez 
Sejm poza wymifiTionymi wvżcj 11 ustawami także 
jeszcze kin-ych. Rząd.fezy. że ę. marszałek porozu­
miewając się,w  tej spraw.7?;- zr zadem, zechce ustalić, 
jakie projekty ustaw7 mają jeszcze w  tym wbżriym 
końcowym okresie prac Sejmu być poddane otra- 
dbm“.

Ze swej strony marszałek mvraża, że konieczne 
jtr t  załatw ienie projektu ustawy o s imorzadzie wo- 
jewódzkm. ;  ,

Premier Poujkowskj uzupełnia listę odczytaną 
ośwbdczćnicm, że. wo-nrieważ o id  wymienionymi po­
wyżej projcktam: 11 ustaw komisje już pracuja, 
przeto zachodzi łatwcbć' za łatwierna w okresie koń­
cowym także i innych projektów ustawowych. W 
czacie dyskusji podkreślono z jednej strony konie­
czność załatwienia przez Sejm obecny regulaminu 
sejmowego, ust^wv'_wojskówej i ustawy o gminie 
miejskiej (Rataj, Skulski), zniesienia ograniczeń pra­
wnych co do -żydów i ustawy o ustroju o gnrnach 
'żydowskich tudzież ustawy skai bowej (p. Thon), ze 
względu na krótkość czasu'po potrąceniu 3-tygo<ln’ło 
wych ferji oraz1 okresu przedwyborcaego- stw^erdzo- 

yho, że termin wyznaczony przezr marszałka okazuje 
sięi zokrótkim/ (p. Moraczewski). z drugiej strony 
zajzuaczoaio, że prace nad projektami ustaw przez

Prad wy terami w W ilEńszczj^s
Wilno. (EE) W  celu' uzgodnienia akcji 

na terenie, Iitw y  Środkowej, oraz w p°w1?. ?c ..at gg 
kim i bracławskim utworzony b ę d z i-  komis p t  
ncralny, na czele którego stanie p. ^ b i e r z o w -  ^  
tychczasowy główny komisarz p. Łucvński 
rował akcją na terenie 1 I .ib w  Środkowej, P- 
rzowski zaś w fdzklem i bracławskJem. f

vvilim, (EE) Dziś ogłokzn-ny z o s t a ł  dekre- 
Żeligowskiego, mianujący p. M ysłow icza  
Tymczasowej Komisji rządzącej.

p a l t l t ł n a  jn lto  p s d s t w f f w s g o
_  •* ntaW

Warszawa. (Tel .wł.) 23 listopada. P°*e! t,rę- 
ski i koledzy z ZI.N- wc wmiosku nagłym wn 
jekt ustawy o uznanie jeżyka polskiego 
państwowy Rzeczypospolitej. Projektowana , 
obejmuje sześć artykułów i powiada, że w - 
czypospolrteij jest język polski, językiem urZ%_ $tr 
W języku tym obraduje Sejm i Senat. Jes „ j:J 
wiązującym we wszystkich urzędach, za . b>̂
Wszelkie ogłoszona publiczne dokonana mT oSta 
tylko w  języku polskim n osobne przepisy he(]| 
wią o ile obok języka polskiego dopusz-Z-i 
inne języki.

Warszawa. (Tel. wł.) 23 listopadaw arszaw ... u e i .  w w  to   '  •
cji w minsterstwńe handlu i przemysłu wy * ^
mysłowcy trzy po; tulatiy: 1. kredyt, 2,- ci[a 
del z Rosją Przem yslw cy uważaj#, ż e j^ -  pfr 
częściowo unormmwdć obecny stan psz-3!^® . 
dniesienie ceł uchroni przemysł przed kopk . j#i, 
zagranCzną, zaś handel z Rosją utworzy sc  ̂
Czynniki miarodajne przyjmują te  postulaty 
ką rezerwą. , —***

Hiemsy nawołsią d l rsini*

ski
urząuz

• c  ^
Katowice. (Tel. wł.) 23 listopada. „

:i“ jdc-t.iosi, że studenci U n iw ersytetu  ber
ząuz’l;i wczdraj demonstrację, -"jako Pjpt §u*

o daniirc wyrównawczej, nowela do ustawy o j eiwko decyzji genewskiej w spra'^ ^ proczvł>'
' ska . w sz y s tk ie  k o rp o ra c je  stu d en ck ie  K roczy  ^

sztandarem ubranym w kir W demonstra
udział profesorowie Uniwersytetuw komP ^ ' pj-of-

Następnie odbyło się zebraoie na kt ^ fi
Berrtard wygłosił referat, w którym V° v,;Iia'«
sza -:egóhtie młodzież akademicka jest P°‘\ .gLjee^
tego. ażeby stworzyć i l>rowadz;ć irydentę ^ 0i
w polskiej częśc; Górnego Śląska. Port- , e
woływał do takiej samej pracy w P °zlia &
Pomorzu oraz w  całej Polsce, ażeby « :.’łCych rl
cha uieinieckiego wśród Niemców mieaZ
Polsce.

   ■ n-lieckiBerlin. (Tel. wł.) 23. XI. Rtąd nie^  
rozporządzenie, ażeby ze względu ń® m - vA.s0lde!̂  
w przemyśle, który “spowodowany oę **
konjunktirami, władze rządowe wsfrzyw^ - ^v,rr>ĥ  
s wojem i zamówieniami do czasu mr-zh^ 1 -
cia. Rząd bowiem jest przekonamy, ze n*:"<r
ka koniunktura jesl nienormalną i jest wy 
zwyczajnego spadku walmy niemiecKicj. .cXfatP>r 
podniesienia się marki niemieckiej, nastąpi ‘ „aÓP* 
wie zastój j wtedy włiśuie : '/-cdgę)?^rs 
powinny zapobiedz bezrobociu.

N A D E S Ł A N E -  
(Zn rubrykę tę Redakcja nie odpowia*da).

  . .- ratroSE;
W. P. Doktorowi Emilowi ocifeK?ia

ego opie
gra inego śp. Lud\ Tka Rożałowsk:ig*>» nr‘1
;karską w czesie choroby nieodżałowanego 
gra m ego śp. Lud\ ika Rożałowskmgu, ora* j j  ■ d(iZg, 
w spółczucie i życzliw ość p r z y j a c i e l s k a .  p  y .QVr'iczd  
w dzięczność. Sambor, Emilja Roma-io

Podziękowam
W. y. UOKtorowi Emilowi Zad u. 0D,ei^*-*

wą pełną pośwaęcenia kurację i bezintwes . ..un3 s
IL-ofcŁ-o tir Moeift /-hrtrrtKrr flipnd̂ .ałOWJinG.̂ O Op
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ci biedce.
Lwów, 24 listopada.

„ J AR I E a TRU  W IELK IEG O :
SS5a“ s ® 23 lis tn a d a  o  g o d z .' 7 30 .K obieta która 

W r 4 aktach Garrilsa.

" krotfĉ a ̂  | 5jiktlOPJaa °  i 0 ^ Z ' ^  **̂ oztw<ir Profl
m u i i il .  i ■ ‘ *

' TEATRU M AŁEGO: v "
^■«ttKh°l J 3 *is*°pada o godz. 7*30 „Nina“ sztuka

W ctŁ" m fa-

B : d?P5 £ Ł T3° “ “ “

TEATRU „ N O W O S C r:
B  " x a \ i ?  listopad o goaz. 7 3 0  „T aniec szczęścia  * w £ l atk!ach R. Siolza 

■ 9 B e r e l i s t o p a d a  o godz. 7-30 „Taniec szczę- 
«  w 3 aktach R. ,to lza .

LCzeT JAR TEATRU LIT.-ART. „UL“.
a ^ J w slu iw °nf? n ) w " Pp- ArJea, Trouem. Bronowski, 
V »tarvm ^ ,rski* . Wikliński i in d . 2. „Lady* skctch. 
» w ic Ł  cu 4iabeł pa!i“ .farsa  D zia ł arb dek. K.

b a g a t e l i l w o w s k ie j . ‘
&  P: Burskiej O r to n ó w :? . Rrntfce-
Di?, w 1 ort*ima> berche i innych. 1) P ierw sze „randez 
^  sce  ̂ D 2ia* koncertowy, 3) M iłość i dolar

“ttny v  1 akcie. Początek o  godz. 8.
V v t T tf .* * “**r  >

•Madame Sans u en e*  sztuka w ó aktach

W 0 Koncertowe M. Ttterka. Piątek 25
Józef Szigeti, skrzypek,

5412

f e >kalJ6zpSn? rtow* Tuerka donosi i Koncert
loSŜ Hzari.a '^ .Sz getego w piątek 25 bm. — Zagraniczne
fo*?e,w> noc^m',Va,a|4 artystę do wyjazdu ze Lwowa po 
dj^cznie s!e m Poc.î 2‘em. Z tego powodu produkcja 

meJ wieczorem ’̂ *' Puniltua n̂ie °  godzin.e wpół

tuT 2 lisi'
5441

k^atkicyivv,Weraj,-'pta J®5* Kazimierza w e Lwowie. 
o5 iłnatrykulac£ odbędzie się w Auli

r^Q Wfi ifftHa rŁnie 7 rrrn.Hnio Kr n* iyacosroae dnia 7 grudnia br. o goaz.

w tym dniu^  °. teratrykubeji, którzy
^kniarii ^ lia tracą bezwarunkowo prawo do

^  fcwu w Żacym 
>ef^enie ir  ̂^rsanzacii Narowowych odbył po-
«7atwiono l.jiin’ 1)0(1 Pf z®w. dr. M- Prószyńskiego. 
3® 7-}3czcit,r spraw agrarnych. Omawiano kwe- 
j^Nać doir... Z± ^wstaniem woiewódzitw Uchwalctio 

dla zbadania spraw agrarnych w  
NairrOa?ecie ’* Prelegentów na zebrania Organi- 

w ai ^ ycP  P r z e t o  wystanie dwóch memo- 
v. ^ dualnych sprawach.

^bedrT’ ^tematycznego. We czwartelc ti- 29 
uUfc ffe S’ę 0 Sodz. 8 wieczór w małsj sali In- 
Jr^Acym Posłed2enle Pblskfego To w. mat. z na- 
f W m. J * > rz^  dziennym: 1. Referat prof.

2. i )Ve.^K0. PE ,.0  zasadach teorii podoMeń- 
C ŁC'a- H. Steinhaus, sekr.

1 ‘ ęeejljŁ We środę 23 bm. o godz. 10
* 0 w  Ba&wTce rz. kat. Polskie To warzy-,
?* Ch6rv ; ^ t a t ę  F. Liszta p t .Święta Cecylń* \ 
Wtts j - .  \ ; a (pp. Frischowa i Liiiłiardtówma) pod 

U ty  • Swłysa>
^ !l,v ?anwians' do Morskiego Oka 1 do
Ą ^zk. kjajj. jjsłt*eJ w  Tatrach, urządzą sekcja wy- 

 VSn;sk3 naucz, w  czasie ód 29 m-n^nL

^  mj. zaaaticu w wysoko-
^  Kr-,!,* ;”11*  ' Informacji, Udziela p. Szko-

v. kow- Rynek Gł 29 II. p.
i > *?!? O raw ia f agencji pocztowo*

^azał^^A  ■’ .^ahładem vn;nistterstwa Poczt 
Kr^Sfych -&e v.'.eżo sPis urzędów pocztowo-tele- 
C^Uyęh ^ en.cS. oraz stacji kolejowych upra­
l i  e?7p^ ,„rzwtTiowani(a telegramów prywatnych.

rza 1500 Mk- Zamów:en'a w  dziale.  Mk- Zam6w;en:a w  dziale
ł ^ W y t n  ^  ^ aC Napoleona*
h j fa ,  opraPA ^^to-geograflczna. Augustyn Szoręga 
ju^sni, fr3Tł̂ ru?e ^aIendarz techniczny, w językach: 

ukraińc?1 angielskim, niemieck m, rosyj-
t-rfy d2ie!: J ' 1?- czes-kim, węg;erskim i rumuńskm, 
»i5t°uic2nv oe P®. na®t9i>ujace działy: l. Dza| aich:- 

°techAv’ ^  hudoudano* drogowy, 3. dz;rf 
Qta^z^n^  *' d2'3! geometryczny. 5. dział bu-

yo, B d-Tjat budowrsctjya okre1'"""—
'dawtyc^ książek technicznych.^  M

Sjt&ces “Jf* wieczorne. Idąc za wzorem frar cuskich 
^skjch z K*’ “P^ystępnif. zarząd Muzeum Lu- 

M.Jf.ten te’ mstytucj: szerszej publiczności
■Saleri-, ^ S,T>tóó̂ ' ze dział historyczno-pamiątko 

^staT,,, .rCtrel;ów, zbrojownia, pokój J. Kossa- 
B ^ y f  dla • • ^ar0ckiegi0' i L. Wyczółkowskiego) 

%l %. W ohp^le ^cych ró-RTi eż w soboty po po
run..— cenne zbrory Muzeum Lubomlr-Uiogą

zwiedzać nietylko przejezdni i  oseby.

rozporządzające wolnym czasem w porze południo­
wej— fcakdcn jest niewiele — ale i osoby, pracujące 
przez cały tydzień w by.irach, sklepach, fabrykach .i 
w różnych instytucjach; zwłaszcza wobec „angiel­
skiej” soboty, czas między godz. 4 a 7 po pot na­
daje się doskonałe na spokojne zwierzanie Muzeum, 
na Spędzenie dłuższej chwili w  nieźle stosunkowo 
opalanych salach, wśród czcigodnych zabytków ar­
tystycznych mtnicmej przeszłości. Ciesząca się wiel­
ki em powodzeniem wystawa najnowszych pejzaży 
Wl. Jarockiego i grafiki L. Wyczółkowskiego potrwa 
już nietwugo. gdyż wnet ustąp-j miejsca nowej, którą 
Zarząd Muzeum^przj^gic towuje.

— Koło Slawistyczne Studentów Unłwersytetn 
Jana Kazimierza we Lwowie, założone w zeszłym 
roku w maju, przez grup? slawisiów i polonistów, 
rozminęło w  przeciągu kilku miesięcy tak ożywiony 
działalność, że dzisiaj już sjcupia przeszło stu cztrm* 
ków. Obok referatów naukowych z dziedziny języ­
koznawstwa polskiego i slawistyki urządzą „Koło“ 
kursa naukowe, które mają dać młodszym słucha­
czom podstawy dh komystania z fachowych wykła­
dów i semżiarjów. I tak w roku •bieżącym począ­
wszy od 21 listopada, wdbywmć się będzie kurs fo­
netyki cp;soweJ. ważny wobec chwilowego zawijąsze- 
nia wykładów językoznawczych, a także elementar­
ny kyTs języka rosyjskiego, który przy braku odpo­
wiedniego lektoratu mieć będzie duźt znaczenie. 
Wp^sy do W a przyjmuje p ę  w ponl<>iz;ałki i środy 
od 10—103C w lokalu seminarium slawistycznego 
przy ul św. Mikołaja 4 I. p.

—. Dowództw Mtasta i Placu wę Lwowie zawia­
damia, że dnia 24 bm. odbędz o się wysadzacie wię­
kszej ilośd amunicja na Blctóach Janowskich. Miej­
sce wysadzania będzie strzeżone kordonem. Upra­
sza s!,ę. PT .Publiczność do przestrzegania wskazó- 
Wek stojących rtai posterunkach żołnierzy-

Ośr, adczenie Odt ośn ie  <ło ogłoszen ia  Wnego Stani­
s ła w a  ? i e l ń s  iego w  r r z e  481 „Słowa PolsKieJO '* oSwiad- 
czim  imieniem całej bliższej i dalszej rodziny żc z Drem  
Józefem  Nartowskim z powo *u je^o p ro-ad zen ia  się w szelkie  
stosunki od dawna zerwaliśm y i nic z n ;m w spólnego  
nie mamy. Antoni Karłowski. 5433

— Skutki dowozu pocztjr przez żydów. Odnośni 
do notatki’ pomiszczonej pod powyższym tytułem 
otrzymujemy z Dyr. poczt następujące wyjaśnienie: 
Odnośnie do ńo^tki umie^zozonej w  Szanownem 
pKmie z dn;a 13 Kstopada br. Nr. 473 pod tytułem 
„skutki dowozu poczty trrzez żydów41 wyjaśnia się. 
że przewóz poczty na traktach natrafia w obecnych 
stosunkach na niezwykłe trudności. Brak reflektan- 
tów natt ego rodzaju przedsiębiorstwa i zbyt wygóro

■ wane żądan:a ofereptów są powodem, dla których 
mając na względzie niekorzystny stan Skarbu Pań­
stwa Dyrekcia poczt musi nie az korzystać z ofert 
mniej odpowiednich. Te stosunki skłoniły w swoim 
azasće Dyrekcją do przyięda. nelakiego Risla. na 
przewóz poczt r na trakcie Zabłotów-Kosów (odle­
głość 28‘8 kim)., kitóry. Jednak pod tym warunkiem 
zaw;irł umowę, ze jedynie w  soboty zwolniony bę­
dzie z obowiązku przewożeni poczty.

Ponieważ tutejszy, delegat mimo us‘ln< starana- 
nar miejscu prz y pomocy Staroć twa w  Kosowie nie 
mógł uzyskać innej oferty, musaano się zgodzić na 
poyryższy warunek. Skoro stwierdzono R esl nad­
użył względne ndedetrzymał warunków umowy i 
także w  innych dniach świąt żydowskich- poczty nie 
woził — a sten taki absolutnie oj er pianym być nie 
może. przetc. neaawłśle od tego, że pociąg i , ;o Ri­
sla za to do materialnej odpowiedzialności

— Hurtownia tytoniu Nr. 1. przy ul. Akademickiej 
k 3. zawiadamia PT. Trafikantów, przydzielonych 
do niej, że pooór przetworów tytoniowych odbywać 
sie będz:c obecnie co tygyduia. Także i PT. Publi­
czność może tytoń, cygora i papierosy nabywać co* 
dzeń w drobnej spitzećaży w trafice przy ul Aka­
demickiej 1. 3.

.    -
H E R B A T N I K I  . 5415 

r f e m i b l ,  c i» ,L ,;a , t o r t y ,  o r a z  z n a k o m i t e  c u k r y  
d e s e r o w e  p r i e o a  z n a n a  z  d o b o r o w y  o h  w y ­

r o b ó w  f i r m a

E zesław y Sc^ayer, p i  W^rjacłs! I  7-
Przyjmuje się zam ówie.ila w zakres"ćukierniciwa k  odzące

Z  L w o w s k i e g o  I n s t v t n t n  r a n z y c z n .
Dyrekcję instytutu muzycznegi objął po w yjeż  zie do War­
szaw y dotvth zasow ego Dyrektora p. E. Waitera — Prof. 
Lesław Jawor; ki. — Dyrektor przyimowad będzie w e w -or- 
ki, czwartki, sob-.ty od goaz 5—6 wieczorem w kancelarji 

szkoty Sociaskijego 4 5444 ■

Fa.taine v;arunki bytu lwowskiej młodzieży akade 
rrtitfkłej zainteresowały szerokie koła obywatelskie na­
szego miasia ty  piątek 25. bm. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się z inicjatywy obw. komitetu Obrony Pań­
stwa w sali Posiedzeń rady miejskej zebranie przed­
stawicieli organizacji społecznych? władz, sfer finanso­
wych i prasy, na ktorem omówioną nia być forma po 
mocy, młodzieży akademickiej. Spodziewać się należy, 
że zebranie zainicjuje powa/ną , akc'ę celem stworze- i 
nia po-malnych warunków bytu dla lwowskiej młodzie j 
ży akademickiej. ■ I

r u c h  p o c i ą g ó w  w e  L w o w i e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a  n a  g ł ó w n y  d w o r s  t o ,

Z Krakowa 6*40, 7M5*, 10 45, 18-00, 1 6 ^  21-15. -
Z Krokowa prze* Tarnów, Stróże, N. Z atórz, Sambor 
13 25*. z  Przemyśla 6'10, Z Warszawy przez Kraków 715*, 
1 6 2 a* - -  L  W aiSiawy przez Przeworsk 9‘15*, 2220* — 
z  Warszawy przez B ełżec 6-5C, 18-20 — z  Ław oc-nego  
7-10, 21-30 -  Stryja 7*10, 12-c5, 19-15*, 21*30 -  E rysławU  
(St yja) 7 1 0 , 12-55, 19-15* — Sianek 1010, 2 1 1 0 — Sambora 
7-45. 1010 — 1325*, 2120 -  Stanisławowa 7 <11 11-45
13-05* 16-42, f9-20*, 20-55 -  Kołomyji T00,, 11*45, 13*05* 
20-55 -  Kołomyi 7’GO, 11-45, 13*05*, 20*53 —  aniatyna 
(Czerniowiec) 7 0 0 ,20'55 — Bełżca ó'50, 18*20 — R&wj -u- 
sklej 0-20, ó'5ij, 11-50, 1820 — Sokala ,p rżez R aw y  11-50 
Jaworowa V*10, 20t)0 —  Kowla (Sok^-Sapięża.,Kę) S io ,  
22-20 — Slojanowa 1030 -  Krasnego 6 35, 7*10 13-30, 
18-00*. 19 20, 2120 — Równa (Zdołbunow a przez Krasne)
6-35, 1970 - Tarnopola 7*10, 1^30, 18-00*, 21'2u. -  Pod- 
w oloczysk 7 10, 18'00*, 13-30 — Brzeżar. 10*15, 20’cO — 
Podhajec 10-15.

P c c i ą g f  k o k a in o .
Z Gródka Jag, 161/ '  tylko v  soboty z  wyjątkiem 

śv  'ąt — z  ińszuny 7 40, 16*15 — z Komarn; 6-30, 17 40 — 
Szczere? o20 , 1635 — z janow a 9*10, 20 -00-- Brzuchowic
7-40, 1655, 20-40 — z Winnik ^dworzec Lwów łyczak ów )  
730, .5-59, iy  35.

O d t - b o d z ą  z  d w o r c a ,  g ł ó w n e g o :
D o Krakowa 0*15, W ,  14*15* 17 5 \  2? 25* -  Kra­

kow a przez Sambor, N. Zagórz, Stróże, la m ó w  16-10* — 
Przemyśla C.-50 2105  — Warszawy przez Kraków 8.00,
14-l y 1, 22 50 * — Warszawy przez Przeworsk Lub in 730*. 
20-15* — Warsza y przez Bełzec-Lublin 10-00, 2!'25 — 
Lawo zne o  7\s0, 18*1 ■- -  Stryja 7-30, 10*00*, 18*16, 22 4f. 
Borysławia (przez Stryj-Drohobycz) 10-00*, 18:15, 22 J0 — 
S<anek 15-4r|, 22 50 — Sambora 645 , 15 40, 16 10*, 22-50 
Stanisławowa 8*00, 10-15*. 14-20, 17 00*. 18-50, 23 CO -  
Kołomyji 8*00, 1700*, 18-50, 2VOO — Sine ty  na (Czemowiec) 
8 ‘tO, 23*00 — Bełżca 1000, 2135 — Sokaia (p ;zez  Rawę 
Ruską) 14-36 - -  Rawy Ruskiej 10W  1435, 2055 21*25 
Jaw rowa 8'55 to*30 — Kowla (przez Sapieżankę-Soisal) 
6*25, l  v(>5 — Stójanow-a 18 4 5 — Krasnego 8*35, 10*2o*. 
14*20, 18-10, 2210, 22*50 — Równa i Zdołbuszowa (p łCz, 
Krasne Brodyt b-3o, 22-10 — larnnpoia 1j-20*, 18-10, 2:\30, 
Podw ołoczysk 10*20*, 1430, 22*50 — Brzeżan 656r 15-20 — 
Pcdhajec 1520.

P o c i ą g i  L o k a ln e

D o GrÓuka Jag. 13*30 'tylko w  soboty z  wyjątkiem  
świąt 1715 — M szm y 5*55. .14*25 — K r-i3rna 3 45. 14 25, 
Szczerca 4*15, 14*20 — Janowa 8*55, h 3 0  — Brzuchowic 
5 0 0 , 1550 19-30 — Winnik (z dworca Łyczakowskiego). 

U W aG A: Pociągi p osp ieszne oznaczone *. -■rr-*
^ — ——— ——

r z i a ł  e k o n c m i c z n y
Berlin. (P A T .) Na dasiejszej giełdzie Derbfrsldal 

ruch był slaby, zauważyć się daje ogólne wyrzekcw® 
nie na rezultat podróży Sunnesa do Londynu,

Ktf.OTv.ee, ĆPAT.) Na giełdzie wrocławskiej —jak 
donoszą dzisiejsze pisma niemieckie — zaznaczyła się 
wczoraj zwyżka przemysłowych 'akcji sómoćląskich. 
Z walut zagranicznych tylko marka polska cieszyła 
się popytem i zwyżką kursu.

Katordce. (PA T.) Kurs marki polskiej na Górnym 
Śląsku n o tow an o  dziś 8.50.

K n r& a  { f ie ld y  k r a k o w s k ie j *
Ceduła giełdow a z dnia 22 listopada 1921,

Akcje bankowe. Polski Bank Prz unyslowy 650-— 700 
—o*—0000, Bank hipo eczny 95Ó* -  1000 00, Bank Mało­
polski 600— 70G-— , 000 Ziemski Bank kredyt' wy 550 —
65 0 — Pow szecnny Bank kredyt, pow szechnego T, 
A 350-— 400 — Bank Związku Spół. zarób, J00- —
OuOO Polskie Tow. handlowe 776 875-— 000—OGOC—
Handl. Ska akc. lmDex. 275'— 325-— 000 000, Polski Glob  
1000-— 1200*— 0 0 10 Żegluga po ka 400 450— Ziele­
niewski 5óu0 5°r0 00000 000OC, Wars t.Ska akc. bud-pe*o-
w ozów  I. em 1200'- 1400-—------- . ii. em. .000-- 000i •—
Góri\a 8000*— 8400- 0. Siersza 7000— 7500— T. P.G.
6100-— 6600 —00, liz eb in ia , fabr>'ka maszyn I.—III. 3200 
3400, Pocisk 900 1000 — , Lem iesz b00u lOOtó Auro- 
motor 1000 1200 Po'ska Kafta 180m 200J —00 —00 El Ktr i w
w Sjerszy 1200 1400 ----- , O ikos 3,s00 4000 Dezet 10o0 1 ioO
Trzebini^, fabr. przerw, tłuszczow ych 47 0 0 5 100 0000 Krakus 
2500 2800 —00, Fabryka porcel. Ćmielów 8800 4000.

Waluty. Dolary Stanów ijedn  3260-— 3600-— , Fran­
ki francusKie Z2 J 250 Marki niemieckie 17 00 14 o —-o0 
Korony austryja.kie 0'5o 6U’0 0-00 0 -00 Korony czesko-sło- 
wackie 33-00 38 —.

U . i r s a  f f ie jd y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 22 listopada 1921.

Lltly za Jawne 4’/e% ziem skie 265‘— 267-00, 5”/e m. 
Warszawy 350 00 322*—.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 3525-00 3 7 ;0 ’O0, kana­
dyjskie - 0 0 ’— ----------, Lei-rumuńskie --0 0  Od —, Franki
francuskie 000-00 000'—.

Akcjt Warszaw.Tow. fabr. cukru 18100 ’SC'0, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla I—U 14750 000 0, Lilpop, RauJi i Lo- 
ewenst. I—II, 2350 2375, Rudzki i Ska .1675 1725. Star? 
chowice 1—II 3925-0 3850 - ,  L. J. Borkowski 1 —VI 1100 
1125, Bracia Jabłkow scy l—V 1150— 1200, Firlej z r. 1921
-  0-----------0 - - .  Warsz T j.w . Handlu i Żegl. I — tli 0000 9000,
Żyrardów 40500’-  0 0 000 --. Bank M a ło p o ls k i- .-^  Ostre
w ieckie Zakłady, 4o25 4775, Polskie Tow. H a n d lo v .e ------
0000, F o issa  nafta I —111 i975 ,935, Żegluga poLka OOCffi- 
12/5, Przemysł drzewny 1375 1425, Zawiercie —000 000
Elektrownia okręg, w  Pruszkowie, 1 — Ili 000------ 0 —, Bank
polski we LwowicOOO —0 Zjednoczenie ziem polskich —

Zurych (PAT). Końcowe kursa g ełdy z d i ia  22/11 1921. 
Be-!rn początkow e 190 końcowe ł-9 ,\ Holandia 

00 187, N /w y  jOrk 532, Lo :ayn 2131, Paryż 37 70 
Mediolan 2i-00, f -U-—, Bruksela - - - - ,  37450; !'OD&nha-
— - — , 98 75, Sztokh dm —■ 124'00,  Chrystjanja 
r* 77 25, Madrjt 00-0 73-—, B u :m s  Avres 2*5t'i
Praga 5 60 Budapeszt 0 - 5 6 ----- , Zagrztb I c0,
Bukareszt 00 0  -  War zaw.i 0 17 o 17, W ie.ęń  
0 -18 0, Austr. noty korony s.emplo-A ane 012.
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KUFNO I SPRZED AZ. mmmmza*
r n jn  g t n a  księgi handlowe, amerykanki i k C im rju ś '; po- 
v t a  D1UI jeca „Sarmacja" Lwów Akauem cka 8. .  o.:97

*t*l i narty g n ™ . Lwów pasaż Miicota- 
1 llo iel Punschcita.

5389

Na przedaż 
okazyjnie Mowa A U T O Austro Deimk-r,

6 osoboA'e 55 HP.
najrowsąy typ, gumy rezerwowe. .■5:f>4 

Wiadomość: Lwów, ul. itfttkowskiego 2 u:..; 3.

Hamerles=§aufcrćŵ a ;
4 -5 .

perski 3 .0 X  1'40 sprzedam. Adres A lm ir.;, 
Słowa.

•' y:i. 
<:d 

. :82

•acia i 
1

ui - -.ar. 
04*0

szyna
. 443

ziemski, zamieszkały we Lwowie, wdów 
mąmotny, w stars. v:n -\vieku, poszuk-

sa­
dła
-*j
ru .

Cn-mt<7 mało używany za 500.000 do sprzedania 
F tiWUu Kowa io. - '

N A U K  , I  W Y C H O W A N IE .
n i p r m ^ r o  zaczyna się n o . ^ k u r s  kroju i 
piCFW aiiwyU  i irma „Jolanda" ul. S u s z k a  8

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . «

f c a f S i  man
p owauzenia domu, reprezentacy t '.owszySiwa os 
mującej powierzchowności, inteligentnej, z dobrego 
W razie, wzaierm ie odpowiadających warunków z;,b 
efenie przys/.łośzi Zgłoszenia pod .O gnisko  domo . 
A.dministąflcji Stówa P. za okazaniem kwiiu inseral

M I E S Z K A N I A .
umeblowany wynajmę Pani, posiadającej fort epian 
lub pianino. Adminki: acja pod: "Fortepian". 5429

r u z n e  d o n i e s i e n i a  — «— —
T fsn o łn n łf l * Panów, przerabia na najnowsze fasony, 
F.ajJ&iUOAo pierw sza Ki aj owa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwtlta, Lwów Balonowa 3. - 3285

iflisss
D m i i i s i l
i wsź. 1 n>bo'y w zał^er-. 
sztuki -.■.licznej .Totoci — 
mji, cy■ k -gr -fji, negrojfn ji 
etc.) ’wc • idzące w ykónują

ZRklaćy Graficzne s. fi'
mmukF

w Krakowk, ul. Krupnicza 26 
:>ief. 1JÓ2 5417 

Filja w  i •. wie. pi, Trybunalski i.
Pierw szorzędne wykonanie I 

Konkurencyjne ceny!
Oferty na żądanie odw rom e.

■Irtifm 1 -go 
i ’oznunia  pierv:iz

m

oada 1921 ro ku  za łc h o n o  
p o lsk u

!®rwelaię czysio jabłecznąr: flub śliwkową) tw araą 
zgotowaną na cukrze wysyła w próbnych 

• if to y e i beczułkach zawieiającycii n tto cztery kilo niar- 
mai my o i t  unie uu każdbj mi jscowoici pocztowej za na- 
d. słaniem V p . p a r o w a  fabryka marmelaay Stanisław 

: Gurc u' Jarosławiu. Zamów.en za zaliczką nie wyko­
nuje sic. 5274

Ważne dli P.T.lam cislilkiEM ów !!
D starczamy stosownie do unn^wy każdej ilości wagonów

N o l t  p o t a s o w e j
o procencie jakościowym około  25 prc. poa gwarancją, 

uznanej jako jeden
z  k ia ^ te p s z y th  s z tu c z n y c h  n a w o z ó w .

r e względu na wielkie zapotrzebowanie sztucznych nawo­
zów, pi osi my o rychłe zgłoszenia osobiste lub pisemne, 

g iv0 zamówienia załatwiać będziemy kolejno
T0W. dla handlu, prze 

. -4 u  ffl®- iHia. — m ysłu i rolnictw  a.
Lwów, ui. S y k stu sk a2 7  II p. 5425

1 ^ : iL E ! % lU R Z E  N A  JKOisŁ 1 9 3 3
11 PlRRJAHSKiii, (skład  g łów n y) K. MIARKI w Mikołowie G. H. I
■ I  bloczki większe i mniejsze, term inowe, ścienne i k .e - | 

" szonkowe wvsvła najtaniej 5435
ijt.Ssef H la o j ’ " w Sosnowce ot- H o  Maja ł .

Dl i  K08SM0W
'w yłączne zastępstw n  na ,V\ało- 
l polske zranej fa; ryki pojazdóv
iRyszard R SSHSSJ1D T K E
■w B y d g o s z c z y ,  otrzym ała 
transport

WE LW OW IE, CHO- 
RĄŻOZMA M - a --------

1

pod Różą
u: K r a k o w i 

|ul Floriańska 1. M i
W administracji nowego fi 
właściciela, gruntownie |
odnowiony, poleca się Ej 
czysnrścią wybreemej po-ri 

d óhująoej publice.

Nowe umeblowania. 
N ow a b ie lizna.
Ł a z ie n k i. 5 to7

a b r y k a  k r e d e k  p a s t e l o w y c h  
» E l h e k a “

i‘ .’ Cf-ror/T,icrri'?'r. współwłaściciela in ign iera  Ładw & a 
* $:.rzepaniuka, d łu-p  letniego kierow nica zn a n e j n fc tdeek fa  

G unter Wc(;: era w> H anow erze — iZrijro 3 p  fabryk1 
V : ry.n.k^itąó można i  v> w szelkim  składach 

|  , j?X- ;ększych  h u r t o w n i k ó w  p o s z u k u je
v  ̂ fc. ł   ̂ • ■ ■ - '' -.
Biura 'nasze znajdnją się tymczasowo w  Poznania
'ićicy W rocławskiej nr. 9. Numer telefora 1826 i  1 *- '

Zja zd  H eggie^sM
b. uczn!6u> simnazlum 'ś®. fflarji P l a S ™  

w Poznaniu.
Ze względu na bl:ski termin Zjazdu s

skiego (29 listopada b. t.) Zarząd 
uczniów gimnazjum św, Mara Magdaleny_ w 
n'u wzywa wszystkich ,b. abiturjentów 1 .

Prenumeratę
na

„Słowa Foiskie“
przyjmuje

Administracja „Słowa 
Polskiego1 

ttwów, Ziosorowieza.
11—15.

b g ł a s z e n l e .
Lm. 97802—21 543 /

1
W piątek dnia 25 listopada 1921 o go­

dzinie 1G przedpoł odbędzie się w maga­
zynie przy ul t-iOłfątaja 1. 3, licytacyjna 
sprzedaż 2000 kg. mydła do prania, j i  

Magistrat miasta Lwowa.

Zn iżk a  ceny Chleba.
Zakład aprowizacyjny miejski zawiadamia, ze 

od środy, dnia 23 lis.opada rb. obniży cenę chleba 
sprzedawanego w miejskich skiepacn i nny/h swych 
punktach sprzediż>' z 125 rnarek na .120 marek za 
bochenek wagi 1 kig.

gimn. św M. Magc. o odwrotne pcKffn,e 
adresów, celem doręczenia im zaproszenia °.a.g |p  
które będzie zarazem kartą uczestnictwa.
się usilnie, abv zgłaszający się podał jedn® ^

kt lęgów sywszystkie wiadome sobie adresy 
wsp.Mabiturjentó a tego samego rocznika ^  
Tym b o r e m  jedynie sposobem Z arząd  ^  
uzyskać może dokładriy spis adresów b jh £  ^
turjentów i uczniów. Ponieważ przewa- B 
uczest. Zjazdu zechce wiąć uiew-ątpliwie udziaŁ ^  
cizie Koleżeńskim, o Kiuniitt  organizacyjny 
jest podać fotelowi/  w pewnym term .n i e „ 
liczbę uczestników, puzeto, upras?a się
śnie o deklarowanie się co do uc 
w obiedz;e

z e S

5440 Miejski Zakład aprowizacyjnw

P A P ^ \  D A C H O W Ą
n b jlep gsej ja tsc śc i

poleca 5384

I
M .  K t i o r s k ż

L w ó w , F a s a ż  M ik o la s c h a

F r e a u m e r u t ę  n a  s F a ish ie**
p r s y jm d je  rp s t .-acja

L w ó w , «1. Z  m o ro w ic z a  11—15.

P r o g ra m  Z ja z d u  obejm uj0 : „

dnia 28 listopada: Wieczór koleżeński celom ĵr 
znania się w lokalu „Bełe-Vedere“ plaC 
ności godz. 8 wieczór; 

dnia 29 listopada rano godz. 9. — ° ab°r^{ih 0 
w kościele gimnazjalnym Podbernardyi*8 , gjti1' 
godz. 10 t e j :  Uroczystość zjazdewa w 
nazjum św'. Marji Magdaleny. O godz 
Wspólny obiad w Bazarze, o godz. k l  a d i ^ '  
demja w gitnnazjum św. Marji 
O godz. S-mej pogawędka koleżeńskŁ w
racji „Belvedere“

Sekretat jat Związkuj K 
gimnazjum św. Mani

( -  ) D r  W ąckoW C ^ j  
Kuratorjum Okr. Szkolnego Pozr,afl ^ 

ul. Q r łębia nr. 1.

6 *

O oita łenrs w te fk i tr a n sp o r t
do nopiiYCh szafek

lA^SPEK z abażurami jedw
5149 p s  Mk. 195C _ , _v. 4

I p A I  
W S ZISłfK IC H

r “  Lwów, plac Marjackj y c jj, 
LAMP pi fKTRłCA**T

K n r j e r  F o w s z e c h i y

papularny dziennik ilustrowany
nabyć m ożną we, wszystkich biurach 

 ̂ dzienników, w  trafikach, wy budkach
in w a lid ó w  î  u k o lp o rte ró w .

■BBBBBBMraraarr T —f-.*"- ' ~
n.- .J. V ,y   J t

Z drukarni ,^łowa Polskiego11 Lwów, Zimorowicza 11-15, p<xi zarz. Wilhelma Antoniego Skrzyczyńsklego.


